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łłastąpiła wymiana 

dokumentów ratyfikacyjnych 

między llRD a ZSRR 
Dnia 6 października 1955 r. minister 

Spraw Zagranicznych Niemieckiej Repu­
blilki Demok.raitycznej, dr Lothar Bolz 
oraz ambasador nadzwyOZ;ajny i pełnomo­
cny Związku Radzieckiego w NRD A. fM. 
Pus2'kin, dokonali w Berlinie w Minisier­
stwi.e Spraw Zagra.nkznyc:h wymiany 
dokumentów ira.tyfika.cyj:nyah pOO!p.iisane­
go 20 września 1955 roku w Moskwie u­
kładu o stosunkach mjędzy Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a Związkiem 
Socj.alistycznych Repiubl.Jk Radz.i.eckich. 
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Abv iak naiszybciei rozwiązać óroblem uchodźców 

Radzi ecki projekt 
I I 

rezol UC]l W ONZ 
Pańslwawy Białoruski 

Na środowym posiedzeniu komisji do spraw społecznych, 
huma.nitarnych I kulturalnych delega.cja radziecka zgłosiła 
w toku dyskusji nad sprawozdaniem wysokiego komisarza 
do spra.w uchodźców następujący projekt rezolucji: 

Burmistrzowie 37 STOLIC 
wzywają do wyrzeczenia się wojny 

pogłębienia współpracy • 
I 

MIĘDZYNARODOWEJ 
Zjazd burmistrzów stołlc S7 kraJów, obradujący we 

Florencji, uchwalił rezolucję, która Podkreślając „znacze­
nie miast · Jako duchowego i materialnego dziedzictwa 
ludzkości" występuje przeciwko polityce wojennej. 

Tekst rewlucj!, 2Jl'edagowa- lecz dla całej ludzko~cl f dla 
ny przez specjalny komLtet, od- przyszłych pokoleń; 
czytał na posiedzeniu zjazdu 3) dlatego też wzywa.my 
5 bm. burmistrz Florencji La łych, którzy są odpowiedzialni 
Pira. za IOBY narodów, by wyrzekli 

„My, burmistrzowie f przed- się wojen t by rozstrzyga.li 
stawlciele burmistrzów stollo konflikty międzynarodowe w 
37 krajów, zebrani we Flo- duchu współpracy drogą roko-
rencjl, wań pokojowych. Wzywamy 

1) podkreślamy znaczenie ich również, by dążyli do roz-
mlast jako duchowego I ma- szerzenia i pogłębienia. stcsun­
terialnego dziedzictwa całej ków między pańshvami w ce­
łudzkości, dziedzictwa., które lu coraz większego zacieśnia· 
poprzednie pokolenia przeka- nla kontaktów w dziedzinie 
zaly pokoleniu ob.ticnemu, by gospodarczej, społecznej, poll­
je wzbogaca.Io a n~ zaprzepa.- tycznej, technicznej I kultural-. 
szczało; nej, f by dążyli do sprawiedli• 

2) oświadczamy, że je§ll wego f trwałego pokoju mię• 
wskutek wojny to święte dzle- dzy na.rodami całego świata". 
dzlctwo będące owocem pracy __ _ 
licznych pokoleń zostanie zni­
szczone. będzie tp zbrodnią 
przeciwko eywlllzacj1 I stra.tą 
duchową I materialną nie tyl­
ko dla dzisiejszego pokolenia, 

Zjazd burmistrzów 
stolic świata 

zakończył obrady 
Bia!oruską wieś w Polsce, w 

Teatr Akademicki Zgromadzenie Ogólne stwier- ----------"'T"------------­
1

°"_,_, __ , ____ , __________ , woj. bialostockim, odwiedzili im. Janki Kupały dz.aJąc, że mimo upływu 
10 lat od chwili zakończenia 
drugiej wojny światowej, pro­
blem osób przesiedlonych i 
uchodźców, jaki powstał w 
wyniku wojny, wciąż Jeszcze 
nie został całkowicie rozwią­
zany i dotychczas wiele osób 
przesiedlonych J uchodźców 

Byli gaułliśc~ ustąpili 
Dnia 5 bm. zakończyły się 

we Florencji obrady zjazdu 
butmi.skzów stolic 37 krajów. I 

rocznicy Z yczenia z okazji 6 
powstania NRD 

Do Prezydenta Niemle'eklej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza. WILHELMA PIECKA 
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki DemokratyezneJ 
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA 
Pierwszego Sekretarza . Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej PartU Jedności 
'l'owa.rzysza WALTERA ULBRICHTA 

B 'ERLIN 

Z okazji li rocznicy powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przesyłamy w imieniu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Komitetu Centralnego Polskiej 
ZJedDoczonej Pa.rtiJ Robotnlczef i całego narodu polskie­
go lierdeczne życzenia f gorące pozdrowienia Wam oso­
biście, rządowi NietnleckieJ Republiki Demokra.tyczneJ, 
Komitetowi Centralnemu Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii . Jedności J całej ludności Niemieckiej Republiki 
Demokra.tyczneJ. 

Naród p0Jski widzi w Niemieckiej Republice Demo­
kratycmef swego przyja.elela l sojusznika. w wa.lee o 
trwały pollóJ i bezpieczeństwo europejskie. W ciągu 
minionych lat rozwinęła się szczera przyjaźń l wszech­
stronna współpraca między Polską Rzecząpospolitą L11· 
dową l Niemiecką Republiką Demokratyczną w oparciu 
o łączącą nas granicę pokoju na Odrze I Nysie Łuiyc­
kieJ, a każdy rok współpracy sto.son.kJ łe pogłębia 

I utrwala. 
:tyczymy gorąco NlemłeekleJ Republice Demokratycz­

nej dalszego wszechstronnego rozkwitu f pomyślnej rea­
llzacJI Jej zadań w walce o sfednoM~ntc Niemlee na 

· zasadach demokntyczuych I pokojowych, aby słuiyly 

naJlepleJ interesom na.rodu niemieckiego I stały się 
waiuym CzYnniklem bezpieczeństwa Europy I świata. 

~ ostatnio specjalni wysłannicy 
naszej redakcji, W Polsce, w 
woj. bialostockim, mieszka o­
kolo 100.000 Białorusinów. Nie 
jest to jednak liczba doklad-
na. Może jest ich mniej , a mo­
że więcej, Często · w tej samej 

rodzinie jedni czują się Pola-

przybył 

do Łodzi 
Dziś premiera sztuki 

z rządu francuskiego 
Faure postawił kwestią zaufania 

Na ostatnim posiedzeniu 
burmistrzowie uchwalili re~ 
lucję, która przyjęta została 

jednomyślnie. 

Burmistrz Florencji La Pira 
zakomunLkował, że rezolucja 
ta p!'Zekarz.ana zostamie Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, mefom r-ządów pańsi!Jw 
należących d-0 ONZ, min.i.strom 
spraw zagranicznych czterech 
moca.rstw oraz burmistrzom 
wszystkich stolic świata. 

I Konstanty Zasłonow 
pozostaje poza granicami swej Agencja France Presse donosi, te w łonie rządu francus-
ojczyzny, bez praw I zapew- kiego wybuchł kryzys. 

kami, drudzy Białorusinami. W 

ł Białostockiem istnieje wiele 

ł izkól bia!oruskich. O życiu 

l Bialorusinów - obywateli 

Polski Ludowej, o łch walce z 
burżuazyjnym ustrojem w la­

tach międzywojennych, o ich 

martyrologll w czasie okupac;l 

i budownictwie nowego, lep­

szego życia za władzy !udo-

we; - <>Powiadajq nasi w11-
a!anntc11 na stronach 2 i 3. 

Oczekiwany Państwowy Bla-
ł<mlSki Teatr Akademicki lm. 
Janki Kupały przybył wcroraj 
,wieczorem do Łodzi. Artystów 
radzieckich, którzy po opusz-
czeniu Wa1rszawy zwiedzili Ze-
lawwą Wolę, witali liczni 
przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego z tow. Kubiakiem, 

Q,ah#f ·OiĄf 1Wi4€!> 

Delegacja rządowa PRL 

nionej pracy, wobec czego 
znajduje się w bardzo ciężkiej W dniu 6 października w 
sytuacji, a ponadto wielu z południe · cz.terej · członkowie 
nich przebyWa w obozach; rządu należący do stronnictwa 
Przypominaiąc, że rezolucja republikanów spolec;;nych (b. 

uchwalona przez Zgromadze- gaulliści) zgłosili dymisję na 
nie Ogólne 12 lutego 1946 ro- ręce premiera Edgara Faure·a. 
ku postanawia, iż „głównym Są to: generał P. Koenig (mi­
zadaniem w stosunku do osób ni9ter Obrony Narodowej), 
przesiedlonych jest popieranie Gaston Palewski (podsekretarz 
ich szybkiego powrotu do kra- stanu w Prezydium Rady Mi· 
jów, z których pochodzą 1 nlstrów), Raymond Triboulet 
przyczynianie się do tego po- (minister do Spraw Byłych 
wrotu wszelkimi środkamJ"; Kombatantów) I Maurice Bay· 
Uznając za konieczne, by rou (podsekretarz stanu do 

problem osób przesiedlonych Spraw Francji Zamor!<kiej). 
i uchodźców został rozwiązany Spośród członków rządu, na-
w jak najkrótszym czasie - leżących do stronnictwa repu· 

1 Zaleca wy~okiemu komi- blikanów s.polec.-znych poz.o~tał 
sanowi ONZ do spraw na s.wym s1anowii;ku Jedynie 

uchodźców, by współdziałał minister Komunikacji. generał 
wszelkim! możllwyml sposu- E. Corniglion-Molinier. 
bam!, w jak najszybszym po- * Jt. * ' h ł d B j' wrocle osób przesiedlonych I Na czwartkowym posledze-WY' 18 C a a o er ina uchodźców do kraJOW Ich po- nlu gabinet francuski up~waż-

J chodzenia, kierując się przy nil premiera Faure'a do posta.­
tym zasadą dobrowolności; I wlenla votum zaufania pod· 

W dniu 6 bm. odleciała z Warszawy do Berlina na aro- 2 Zaleca wysokiemu ko- czas debah na.d polltYką rz!ł-
czysłoścl święt~ na.rodowero 6 rocznicy powstania Nie-I• mlSłtrwwi 1 epęluje do du w Afr~ce Północnej 
miecklej Republiki Demokratyc'l.nej delegacja rządowa PRl, rządów krajów na który h t ' 
z rezesem Rady l\1inlstrów, członkiem Biura Polltyczaeso . ' c e-
K~ PZPR Józefem Cyrankiewiczem na oz,ele, . rytonum znaJdują się Jeszcze •"""""'"111rn1111uu111111110111n111111„.„„„„. 

Agencja France Pr•1Mt donosi, łe 
Zgromod1enie Narodowe ro1poc1yna 
debatę nod polityką w Maroku w 
ctwortek, o godz. 21 wlec1orem. Prted 
posiedieniem plenornym premier Fau· 
re $łaje pn:ed KomiJją Spraw Zagrani• 
cinych Zgromadienia Narodowego . 

Decy1ja w sprawie ni ezwłocznego N +L'> • t · · _„ 
podjęcia tel debaty zopodła w posie· as. .... pme . uc:zes mcy. ZJau.iU 
dzenlu Hnol\I ... nrorów. W ratle za· zaaprobowali propozycJę prze­
twler~renlo iel przei plenum ~grom?· w0dnicząceg0 Rady Miejskiej 
dzen1a - odbędzie się po.S1edien1e Bukaresztu Ba.lana w sprawie 
nocne, po czym Zgromadren1e Naro· . • 
dowe kontrnuowat będzie deba1ę w wystosowania do ONZ orędzia 
plqtet. P? potudniu oroz w cicigu 1obo-1 wyrażającego dążenie do po­
IY· Jezeh nqd postaNI kwestię zaufa- koju uczestników zjazdu bur• 
rtio - gtosowaDła noleiy pctelclwa~ w , . 
pnynly poniedziałek. m1strzow we FlorencJI, 

Huta. im. Lenina 

ALEKSANOat ZAWA.OZKI JOZEF CYRANKIEWICZ BOLFStAW BIERUT 
Pnewodnkzący Prezes I sekretarz W skład delegacji wchodzą: 

' osoby przesiedlone I uchodźcy, : K I k t : 
Zagranicznych SeJmu, wlce- by ~ 0 ID U 0 8 ! 

Radr Państwo PRL Rady Ministrów PRL KC PZPR wicemarsza lek Sejmu, prze-
·~..,, ___ , ___ ,,_, ____ ._.,:,,.,,, ___ ,,,„ wodniczący Komisji Spraw 

przewodniczący CK SO-prof. -•a) Ulś pódewnlll! b podrzeprowledadze- ~ Wydział Propagandy KW i 
dr Stanisław Kulczyński rue w r n c pow niej : . . · : 

Poseł na SeJ·m, członek Rady akcji wyjaśniającej w celu ~ zcawia~ams1a daktyw ploelkltlyo: -

Nasz sojusz~ik • 
I przyjaciel 

Sze§6 lat temu powstało pierwsze w hi­
storii Nlemleo państwo demokraty­

czne l pokojowe. Zerwało ono raz oa za­
wsze z polityką grabieży i podbojów. Uzna.­
Io za swój cel walkę o utrwalenie pokoju. 
Podjęło walkę z przeklętą spuścizną szowi• 
nlzmu. Rozwija przyjazne sto.sunk1 z pań­
stwami obozu pokoju. Pragnie nawiązać 
kontakty z wszystkimi kratami. Nie moż­
na nie doceniać wagi historycznej tego wy­
da.rzenia w dziejach Europy. Nie można nie' 
dostrzec tej epokowej zmiany, jaka w hi­
storii stosunków polsko - niemieckich na­
stąpiła z chwilą utworzenia Nlemieck.ieJ 
Republiki DemokratyczneJ. 

Silom demokracji niemieckiej, które od­
niosły zwrcięstwo w NRD. przyświecają te 
same cele, eo w Polsce Ludowej - pokój 
I socjalizm. W walce o te cele Pruska Lu­
dowa i Niemiecka Republika Demokraty­
czna idą ramfę w ramię, a na straży nad 
Odrą i Nysą - wleczystą granicą przyjaź­
ni pomiędzy narodem polskim l niemiec­
kim - stoją dziś wcląi rosnące siły Polski 
Lodowet I pierwszego w bistoru pokojo­
wego, demokratycznego pa6stwa niemiec­
kiego - Niemieckiej Republiki Demokra­
tyczueJ. 

Od sześcln lat rozwJJa się między naszy­
mi krajami harmonijna I Ówocna. współ­
praca. Ze zrozumiałym zainteresowaniem 
śledzimy rozwój NRD. Każdy sukces l o­
siągnięcie naszego zachodniego sąsiada. jest 
sukcesem wspólnej walki narodu polskiego 
I nlemiecklef demokracji przeciwko zabnr­
czośei niemieckiego rewizjonizmu, wspól­
nego działania na rzecz pomyślnego rozwią­
zania tak ważnego dla pokoju Europy pro­
blemu niemieckiego. Realnym faktem bo­
wiem dziś Jest to, co w czasach Bismarcka 
ezy Hitlera nazwaliby ludzie ma.lej wla.ry 
wymysłem czystej fantazji - że państwo 
polskie I państwo niemieckie wspólnie wy­
stępują przeciwko agresywnym zamierze­
niom militaryzmu niemieckiego. 
Sześć lat twórczej pracy NRD pozwala 

na stwierdzenie, że masy pracu1ące pierw­
szego demokratycznego państwa niemiec­
kiego nigdy nie zejdą z drogi budowY no• 
wego życia. Z każdym rokiem rośnie siła 
wewm:trzna Republiki. W 1954 r. jej pro­
dukcja przemysłowa. była o 76 proc. wyż­
sza od poziomu z roku 1950 t o 10 proc. 
wyższa od poziomu z roku 1953. NRD jest 
jednym z nlelleznyeh krajów na świecie, w 
którym nastąpił znaczny wzrost wydajno­
ŚCI z hektara, w porównaniu z przedwoten­
nym poziomem produkcji rolniczej. , W 1954 
roku urodzajność była o Jedną piata wyż­
sza od poziomu z 1934 - 1938 r. Przekona­
ni o słuszności polityk! partii I rzadu cblo• 
pl pracujący NRD wkraczają ua drogę so­
cjalistycznych przeobrażeń w rolnlc~wie. 

Pomoc ZSRR I współpraca z krajami de­
mokractl ludowej - oto Jedno ze źródeł 
sukee~ów NRD w budowle uowego życia. 
Decydujące jednak znaczenie ma ofiarna 
praca robotników I chłopów, praca pod kie­
rownictwem partii marksistowsko - l~nl­
nowskleJ - SED. tTwzględnlaJąc oslą 1mię­
ty poziom rr•zwofo ~lrnnomlcznego I pallly­
cznego, SED mog!a jui w 1952 r. rzuci6 

hasło przejścia do planowej budowy pod­
staw socfailzmu w NRD. „Budowa socjall­
:mrn w NRD - stwierdził tow. Chruszczow 
- Jest sprawą tak doniosłą, źe w tej chwlU 
trudno nu.wet znaleź6 odp0wiednle słowa, 
aby wyrazili w sposób właściwy znaczenie 
f olbrzymią doulosloś6 teJ sprawyN. 

Rozwój NRD ma szczeg61ne znaczenie w 
doble obecnej, kiedy Istnieją dwa państwa 
niemieckie. Rzecz jasna, podział Niemiec 
nie moźe trwać wiecznie. Nieobojętne Jest 
nam też. Jaką formę państwową przyjmie 
przyszłe zjednoczone państwo niemieckie. 
Dlatego witamy, jako bardzo znamienny 
fakt, wzr~t znaczenia NRD zarówno dla 
całych Niemiec, Jak I na. arenie międzyua­
rodoweJ. 

Niemiecka Republika Demokratyczna Jest 
wyrazicielką najlepszych postępowych d11,­
ień całego narodu niemieckiego. Jest opar­
ciem wszystkich sil niemieckiej demokra­
efl w walce o pokojowe zjednoczenie po­
dzielonego kraju. Rokowania mosklew&kle 
podkreśliły raz Jeszcze rolę 1 znaczenie NRD 
w tej walce. Układ ZSRR - NRD, przyzna­
jący Republice pełne prawa suwerennego 
państwa, przyczynił się do dalszego w.i:ro­
stu fej autorytetu politycznego. Nie przy­
padkiem po rokowaniach moskiewskich 
wzmogły się w Niemczech zachodnich żą· 
dania rO'lm6w z NRD. Zaczęlo coraz szerzej 
domagać się uznania Jel osiągnięć. Prasa 
zachodnia coraz częściej podkreśla, źe nie­
sposób na dalszą metę „nie widzieli" Nle­
mle<iklej Republik.I Demokratycznej I nie 
uznu.wa.6 państwa, które prowadzi handel z 
przeszło 100 krajami, a 1 20 kra.jam;- kapi­
talistycznymi 'zawarło długoterminowe u­
mowy handlowe. No cóż. Można się nie 
zitadza6 z tym, co jest no'l'Ve I trzymali się 
kurczowo tego, co jest stare. „Ale Niemiecka 
Republika Demokratyczna ło przyszłość -
stwierdził tow. Chruszczow. - Jest to przy­
szłość nie tylko na.rodu niemleckieito. O teJ 
przyszłości mó'l\:)11 Marks I Engels". 

Gdy mowa 'b przyszłości państwa nie· 
mlecklego, warto przypomnieli słowa tow. 
Grotewohla, wypowiedziane pooczas kon­
ferencll przedstawlclell ZSRR I NRD: 
„Każdy po)jtyk - powiedział wówczas 

premier Grotewohl - powinien zupełnie 
jasno zdawać sobie sprawe z tego, że zje­
dnoczone Niemcy nigdy już nie będą mili­
tarystyczne. Nigdy nie nastąp; włączenie 
Niemiec do NATO. Jeżeli za§ oba pańlłlwa 
niemieckie przystąpią do ogólnoeurooPJ· 
skiego systemu bezpieM:eństwa zblornwego. 
możliwe stanie się zJednoozenle Niemler na 
poko.fowych 1 demokratycznych zasadach". 

„Polacy i Niemcy - zapewne dwa bardzo 
różne narody, każdy ze swoimi właściwo­
ściami, ze swofa przeszłością. ze swoją bi· 
storią - dziś jednak mają Je d e n wielki 
cel: pokój 1 przyjaźń" - pisał kilka lał te­
mu pisarz niemiecki. Fryderyk Wolf. Cel 
ten przyświeca wspólnym wysiłkom narodll 
polskle~o I demokratycznego państwa nie· 
miecklego. 

Nasza współpraca służy lntereMm poko­
Jn i bezpieczeństwa w Europie. Niech pn.y­
ja7.ń ta zacieśnia się coraz hardziPi - w 
imię pokoju na naszym kontynencie. 

· k ta NKW ich Jak najszybszej rep11 trla- : 'lny 1 go po arczy, ::,~·!'==:=, Panstwa, se re rz · : rów I prelegentów KW że 
ZSL - Aleksan<łer Jusz.k!e- cjl, nie 7.ezwalaJąc na propa- ~ d ! IO h d . 15 

· gandę godzącą w Interesy : w n u m. o go z. , 
wlcz. człQnek kolegium Mini- ONZ 1 b ól h : w sali przy al Kościuszki 
sterstwa Spraw Zagranicz- 1 kóu jpokszrćczeg 1 

n:tyc jej i lll-113 odbę~le się od· 
h I I t ł cz on w, n wn e na pro- : 

nyc , m ~ s er pe nomocny- pagandę wrogości wobec kra- i czyt lektora KC ua. temat: 
Marla Wierna oraz ambasa- jów pochodzenia osńb przesie- ~ „SYTUACJA MIĘDZYNA· , 
dor nadzwyczajny I pełnomo- dlon eh 1 Ut'hod:tców i RODOWA"; ~ 
cny. PRL w NRD - Sta:nl- b)~ierall S"Zeroki~ f zgod-1 '-"-"_"_"'_"_"'_"_"'_"_"_'"_"_"'_"_"_'"_"_"_"'_"_"'-"-'"-"-·-------------

slaw Albre;t." • ~:ćb zp~~:1~~~ny~n,;0~::~~:~:1 Rozmowy Faure Adenauer 
ców w Ich Języku ojc?.ystym o • 

Do Berlina przybyły dele- ustawach uchwalonych w po.. 
gacje bratnich partii komu- szczególnych k raiach, s prze­
nistycznych szeregu krajów widujących - zgodnie z zasa­
kapitallstycznych Europy, aby darni humanitaryzmu I wolno. 
wziąć · udział w uroczysto­
ściach obchodu 6 rocznicy u­
tworzenia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej • . 

nie przyniosły oczekiwanych rezultatów 
NA ZDJĘCIU: walcown.ła 
blach ciąglych na gorąco. Wi­
dok pieców wgłębnych, w 
których rozgrzewa się do bia• 

Ludność Saary nie chce 
.fzw. „statutu europejskiego" 

W godzinach wieczornych 5 bm. zakończyły się w Luksem · ! !ości w!el!'ki przezna.czone do 
burgu rozmowy między premierem Francji Faure'em a kan- I walcowania. Na pierwszym 

Peron naruszył prawa ·azylu clerzem Niemieckiej Republiki Federaluej Adenauerem. J p!ame - rzqd wlewek. 

Jak donMI Agencja Reu1era, b. prezydent Argentyny, 
Peron, będzie musiał prawdopodobnie opu§olć Para:gwaj, 
gdzie znalazł schronienie po przewrocie argentyńskim. 

Komunikat końcowy o roz­
mowach zawiera ogólne 
stwierd-ien!a o „zble:imośc! 
punktów widzenia" obu stron 
I o ich gotowości „kroczenia 

Udzielił on bowiem ostatnio i-:------------------------
korespondentowi agencji Uni­
ted Press wyWiadu, którego 
treść uznano w Paragwaju m 
,,pogwałcenie prawa azylu". 

W wywiadzie tym Peron o­
świadczył, że nie zrezygnował 
ze sfanowiska prezydenta Ar­
gentyny, lecz został siłą usu­
nięty. Uważa on się nadal za 
„konstytucyjnego prezydenta", 
gdyż jego rezygnacja nie zo­
stała zaakceptowana przez 
kongres, który jest jedynym 
organem do tego upoważnio­
nym. Wyraził on również na­
d:r;ieję, że w następnych wy­
borach powszechnych peroni­
ści zdobędą przeważającą 
większość głosów. 

Działacz em'.Rracyjny 
dr Szczypiorski 
powrócił do kroju 
W ramach akc,j.I repatriacyj­

nej powrócił z Londynu w 
dniu 4 bm. dr Adam Szczy­
piorski wraz z żoną Jadwigą. 

Adam Sz.czypiorskl do osta­
tniej chwili pra-cował Jako 
działacz Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów w Wiel­
kiej Brytanii. był członkiem 
głównej komisji rewizyinej 
skarbu narodowego przy tzw. 
Tymczasowej Radzie Jedności 
Narodowej. Był ponadto człon­
kiem o. rady politycznej i 
długoletn im dZ:alaczem władz 
centralnych V\!'RN. 

Dr Szczypiorski ma zamiar 
;>oświęcić się pracy naukowej. 

Zaludniły się wysokie T atry.„ 

W związku z konwencją granicznq polsko-czechoslowacką 
otwarto dla ruchu turystycznego graniczne szlaki Tatr. 

NA ZDJĘCIU; turyści w drodze na Rysy. • głębi Czarny 
Staw I Morskie ']ko. 

i 
na.przód drogą wi;pófipracy nie- I 
mleoko • francuskiej w ra· 
mach Europy". Kongres brytyjskiej 

Jak zaz,naczają komentato- I t•• k t • 
!'Zy dzienników par!skich, roz- par li onserwa ywneJ 
mowy luksembunk.ie me speł-
niły tych nadziel, jakie wią· W Bournemouth rozpoczął 
zały z nimi francuslde koła się 6 bm. doroczny kongres 
rządzące. Francji nie udało brytyjskiej partii konserwa­
s ię doprowadzić do ogłoszenia tywnej z udziałem przeszło 
wspólnej deklaracji francu!t- ~ tysięcy delegatów. 
ko - zachodnio-nlemlecklej, Głównym punktem porząd­
aprobującej bez.warunkowo ku dziennego jest sytuacja 
tzw. „statut europejski" dla flrlansowa l gospodarcza 
Saary i wzywającej ludność Wielkiej Brytanii, którą zrefe­
Zagłębia Saary, by w czasie ruje minister Skarbu, Butler. 
przyszłego referendllm głoso-
wała za tym statutem Zda­
niem wielu komentatorów, po­
łowiczne .&formułowania za­
warte w komunikacie końco­
wym są odzwierciedleniem 
skomplikowanej sytuacji dele­
gacji NFR, która związana 
jest obietnicą kanclerza Ade­
nauera, iż współdziałać bę­
dzie na rzecz zatwierdzenia 
„s.tatutu europejskiego" (prze­
widzianego układami pary9ki­
mi), z drug iej strony Jednak 
zmuszona była liczyć się z ne­
gatywnym stosunkiem do te­
go statutu wpływowych kół 
w Niemczech zachodnich I po­
pierających je warstw ludnoś­
ci Saary. 

:llUlllłlłlUłłllllłltlłlłlllllllllllUllłlllflllllllUłlł ' • 

Uwa.9a.1 
UCZESTNICY 
KOłłKURSU 

pt. „Czy znasz 
lradJi cje prz}' jaźni 
polslw - radzieckiej?" 

Przypomina.my, te roz­
wiązania za.dań kon.kurso-

Komuntkat końcowy s.twier- wych „Czy znasz tradycje 
dza, że „szczegóły po jego przyjaźni polsko - radzlec- § 
przyjęciu muszą być Je&Zcze klej?" można nadsyłać na ~ 
sprecyzowane po uzgodnieniu • 
z ludnością Saary" I że powln- adres redakcji „Głosu , Ro- i 
ny one „gwarantować obronę bołnlczego", ŁODZ, UL. § 
materiahych i duchowych In- PIOTRKOWSKA 96, Inb ~ 
teresów ludności". wkładali do urny ma.jdoją. § 

* ą. * eeJ się w portierni redakcji. ~ 
Jołr donOfzq • Bonn, kanclerz t.d„ Termin nadsyłania roz- § 

ralny Adenaue_r zwołał w uwortek go• wiązań MIJA z DNIEM : 
blnet iach~dn10 ~ niemiecki, br złołyć : 
1prawozdon1e 1 przebiegu roxmów od· 115 PAŻOZIERNIKA (decy. : 
bytych z P"'mierem Francji Edgorem : duj d ta t ; 
Faure'em n sprawie przynlego plebis. ; e a li empla poczto. ; 
cytu, •t6ry rodeqdowoć ma o lolach § wego), i 
Zagłębia saarr, ;uuu1l1U.11!!!.!V•11•1•01uur1111111111111••••••••1111~ 
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Pod presią ambasadora USA X ses{a l Pokojowe wykorzystanie 

Karamanlis utworzył ONZ I ENERGII ATOMOWEJ . 

nowy rzqd w Grecji pierwszym punktem obrad 

W XI rocznicę powstania MO 

Na straży 
bezpieczeństwa 

Za.chodnle agencie prasowe podały w nocy ze środy na 
czwartek komunikat słwierdzający, Iż król grecki, Paweł, • • • p • 1 B 

SF7o~y:~~fc~~::~j~~~:2::~~i=~~:K~„~::;~~1::;:: om Is I o I yczn ej Kryzys rządowy 
Brazylii 

ludzi pracy 
'-------w 

lak dononq i lio d• Janeiro, w 
plcttfm cłniu od chwili wybot'Ow prety• 
denta B1a1ylil 1dolano obliCIJĆ 1al4d· 
wie piqtq CJ~ić ogólnej Ilości glo1ów. 
Według dotrc:hczaso\vych obliclł1ń, na 
pierwsz• miejsce wysunqł się ostatnio 
I. ltubi<:ek, kandydat socjaldemokratów. 

Tymc:2osem w ostatnich dniach swego 
uru1dowania JH~1ydent Całe Filho ina· 
la.d się w oblic1u kryzysu rządowego 
wskutek ustqp ~onia i gabinetu w dniu 
ł bm. tn:ech ministrów. 

P're1ydent odmówł4 udzielenia rgody na 
przeprowodu.nie reformy wolutowej. 
Storo się to prtyczynq ustqpitnia mini­
sho Finansów J. Whittakera, który od 
tłłubi:ego czatu oprocowywał projekt 
reformy. Mantł•st:ujqc swq solidarność 
J Whitto.kerem, ustqpili równ:ei mini· 
ster Trans.portu I minister Oświaty orat 
pretes banku bra1ylijskiego. 

R•forma walutowa obeimo~ać miała 
m. łn. dewaluację cru1eiro w rozliete„ 
niach I tytułu eksportu - co wplynt1łO· 
by na obnHenie eksportowej ceny kawy 
o blisko 8 proc., ·uprcs:rczenie skompll· 
kollronych przepisów dewitowych erot 
wprowadzenie s.yJłemu ficencll na 
wup1tkie towary importowane. 

Teatr Białoruski 
przybył do lodzi 
Q_tik~ cia.t; u 1tr:J) 

przewudniczącym Zarządu 
Łódzkiego TPP-R na czele. 

„Dajemy Wam nasze serca i 
kwiaty" - powiedział m. in. 
tow. Kubiak. ściskaijąc dłonie 
Leonida Rachlenki, głównego 
reżysera teatru. 
„Dziękuję Wam za ciepłe 

słowa - odP-Owiedzi.ał tow. 
Rachlenko. - Przyjechaliśmy 
tu nie tylko po to, żeby poka­
zać nasze spektakle, lecz tak­
że, żeby zapoznać się z Waszą 
sztuką, Waszą klasą robotni­
czą i inteligencją. Jes-teśmy pe­
wni, że nasze przyjacielskie 

wi Karamanlisowi. 

Obserwatorzy podkreślają, ------------
że gdyby nie doszło do utwo­
rzenia nowego rządu spośród 
członków „zjednoczenia hel­
leliskiego" i gdyby trzeba by­
ło przepi'owadzić wybory, mo­
głaby ulec zmianie polityka 
zagraniczna Grecji. Grecja -
twierdzą obserwatorzy zacho­
dni - zajęłaby w takiej sytu­
acji znacznie ostrzejsze stano­
wisko woh&c Turcji i być mo­
że wystąpilaby z NATO. 

• * 
Agencja France P resse do­

nos.i, że Karamanlis przedsta­
wił } '&tę swego gabinetu. No­
wy rząd składa się z 16 mini­
strów i 6 podsekretarzy stanu. 
Wszyscy członkowie rządu na­
leżą do „zjednoczenia heller1-
sklego". Minist rem spraw za­
granicznych został Spiro Thso­
tokis. 

Dziennik ateński „Athinal­
ki" ~\Vierdzi, że „nieoczekiwa­
ne uregulowanie kryzysu rzą­

dowego (tzn. powierzenie Ka­
ramanlisowi misji utworzenia 
nowego rz~du) tłumaczy się 
presją ambasador11 Stanów 
Zjednoczonyeb w AtenllCh, 
który jakoby „zalecał natych­
miastowe połozenie kresu kry­
zysowi rządowemu". 

Przywódca zjednoczonej de­
mokratycznej partii lewicowej 
Plassalidis oświadczył: sfor­
mowanie rządu Karamanlisa 
komplikuje i zaostrza rządo­
wy, polityczny i narodowy 
kryzys w kraju. Utworzenie 
gabinetu Karamanlisa jest 
sprzeczne z ogólnona·rodowym 
postulatem ro:;r;wią~nia parla­
mentu i przeprowadzenia wy­
borów powszechnych. 

z 
w 

Ulica w Buenos Aires w pa­
miętne d.ni września br. 

spotkania wzbogacą nasze do- Po wyborach w lndonez1··, 
świadczenie twórcze". 
Wśród oklasków tow. Rach­

lenko wzniósł okrzyki w języ­
ku polskim: „Niech żyje przy. 
jaźń polsko - radziecka!", 
„Niech jt,rzepnie i rozwija się 
kultura polska i białoruska!". 

Gwałtowny spadek akcji 
na giełdzie amsterdamskiej · Dziś, o godz. 19 Państwowy 

Białoruski Teatr Akademicki 
im. Janki Kupały rozpoczyna Jak donosi holenderska agencja prasowa ·ANP, w związ-
swe gościnne wy&tępy na· sce- ku z wiadomościami o rezultatach wyborów parlamentar-
nie Teatru Nowego premierą nych w lndonez.ji, dnia 4 bm. na giełdzie amsterdamskiej 
sztuki A. Mowzona „Konsta.n- ~znaczył się poważny spadek kursów akcji wielkich mo-
ty Zasłonow". ,. nopoll. 
•"'""'"""""..,:..,,„,„..,..,...,..,...,.,..,...,. .... , ............. ,„,,„,_ W ciągu jednej doby akcje · i „Royal Dutch Shell" spadly o 

Są takl·e dzz·ewl·ce ~~;c:u~~~~r~~je h~~~~~~~= ... ~~~~~~:~~~~·~~~~ 
spadł kurs akcji indonezyj­
skich. 

Agencja ANP stwierdza, że 
sukces wyborczy pa.rtLi naro­
dowej w Indonez,ji „nie był o­
czekiwany przez tutejsze koła 
polityczne", które liczyły na 
to, iż u władzy pozostanie par­
tia „Masjumi". 

Płk. von Bonin: 

5 b db I · . • . NOWY JORI{, 6. 10. 
m. o Y o się pos1edz.eme Komisji Polityczne.! Zgromadzenia Ogólnego NZ, na 

którym dokonano wyboru w1cc?rzewodnicrącego l sprawozdawcy Komisji oraz ustalono 
który z punktów porządku dziennego ma być omawiany jako pierwszy. ' 

Wiceprzewodniczącym zost.al Komisja jednomyślnie po. 
jednomyśl ni e wybrany dele- stanowiła rozpatrzyć sprawę 
ga t Iranu Dżalal Abdoh, pokojowego wykorzystywania. 
sprawozdawcą 1.aś delegat Ko- energii atomowej w pierwszej 
lumb1i, Cortes. kolejności, a następnie omó-
Porządek dzienny obe jmuje wić dalsze punkty porządk~ 

następujące za gadn ienia: dziennego. 
1. f!'ozbrojenie. Następne posiedzenie I(o. 
2. Wnli;isek delegal'ji radzie. misji PolityC2nej odbędz.:e s ię 

dzisiaj. 
ckiej o środkach dalszego o-
słabienia napięcia mi~dzyna.· ---­
rodowego i o rozwoju współ-

11rac:v międzynarodowej. 
3. Sprawa. wykorzystywania 

cnl!riril a tomowej do ceMłw 
pokojowych. 

4. Sprawa Algeru. 
5. Sprawa Mi:roka., 
6. Sprawa Korei. 
7. Sprawa Irianu zachodnie­

go. 
Przewodn iczący Komisji -

Munro - wyraził nadz i eję, że 

obrady Komisji będą prtebie­
galy w atmosferze współpr<.icy 
i w~jemnego zrozumienia, 
mimo że niektóre punkty po­
rządku dz iennego mogą wy­
walać rozbieżnoścL 

Delegat Kolumbil zapropo­
nował, aby nn jpierw omówio­
no sprawę pokojowego wylfo­
rzyslywania energii atomowej. 
a następnie pozostałe zagHd­
nienia. Wn iosek jego poparł 

delegat Indii. 

Mimo sorzer.iwów .. 
oaństw adm1nistrującvch 

delegaci Somali, 
Kamerunu i Tovo 

staną 

przed Komisją 
Powierniczą ONZ 

Dulles o perspektywach 

Dnia 5 bm., na drugim po­
siedzeniu Komisj i Powiern i­
czej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, podobnie iak co roku 
toczyła się dyskusja w spra~ 
wie wysluchania przez tę ko­
misj.ę d~legatów i terytoriów I 
pow1ern1czych. W wyniku 
dyskusji Komisja postanowiła 

wys łuchać delegatów znajdu­
jącego się pod administracją 
włoską Somali maz admini­
strowanego przez Francuzów 
Kamerunu i Togo 

Przy wyjaśnianiu moty-
wów glosowania uwidoczniły 
się różnice między stanowis­
kiem zajętym puez przedsta­
wicieli państw administrują­
cych a znatzną większością 
członków innych delegacji. 
Przedstawiciele państw ad-

konferencji genewskiej 
NOWY JORK, 6. 10. 

ministrujących terytoriami 
i:owierniczyml sprzeciwiali 
się szczególnie dopuszczeniu 
do Komisji delegata Kameru-
nu. 

. W dniu 7 paźdz<iernika 1944 r. utwOll'Zone oost.ały pierwsze 
Jednostki Milicji Obywatelskiej - ofiarnej strażniczki mło­
dej wJ.adzy ludowej. 

.1.1 ~at mi.nęlo od. tej chwili, kiedy do sreregów MO wstą­
pili pierwsi robotnicy i chłopi. Stanęli oni do bezkompromi­
soweJ walk1 o zabezpie<:Zenie zdobyczy mas ludowych, 0 
utrwalcme władzy robotnfcro - chłopskiej. · 

. W .ciągu minionego 11-lecia milicjlanei naszego miasta od­
i;i1eś1:1 szereg suk~sów w walce z bandytyzmem i kradzie­
~1. ~1elO!kroime organa MO potrafiły odebrać złodziejom 
sicrad'Z.1one .łupy i przek~ć je prawemu właścicielowi. 
Fun.kc;onar~usze MO w walce o za.be7JPieczenie mienia spo­
~ecznego 1 zyc_1a obyWatel1 wy~zuJą wiele ofiarn.OOoi i po­
swięcenia. Swi.adc:zy o tym rn. m. bohaterski czyn plutano­
wego Jakub<>woik1e.go,_ który z narażeniem własnego życia 
u:atował dwo1e <i2l!i;c1 z płonącego mtieszkania. Mówi 0 tym 
rowmez s~ces milicjantów: plutonowego Zygmunta Weso­
łowskiego 1 ~pr~ Bolesława Sobola, którzy po dlugo­
tn.vałym pościgu UJęli trzech notocy=ych przestEM;>OÓw. 

Milicja ~bY"'.a~ls.k;;i stara. się zapewnić łódzloiej kl.asie · 
ro~tniczeJ możl1wo6c spolroinej pracy n.ad realizacją z:a­
dan goopocLa.rczych. Sukcesy osiągane przez milicjantów 
wypływ.aią z ich głębokiego :p.rzekonania, że pełnią zaszczy­
tną sj,µzbę dla kla·sy robotniczej, w umacnianiu władzy lu­
aoweJ. s.ą. one również wynikiem ciągłego szkolenia zawo­
dowego i 1deolog.cznego, w którym milicjanci systematycz­
nie uczestruczą. 

J?Zięki te.mu wzrasta. ogólny poziom funkcjo.nal1iuszy MO, 
zwiększa się zasięg wiedzy fachowej i ogólnej. Kla&a ro­
botnicz;a ma prawo żądać od !llilicji, aby stała w pierw­
szym szeregu walki ze Sllk-Odlliwymi elementamL W :znacz­
nym stopni~ C7:Ynin1y zadość tym żądaniom. $wiadczą o 
tym f~ty likwtdaCJl band złodziei i spekulantów, j.ak np. 
Su.domira, Belfra i innych. Swi.adczy o tym również ~ikwi­
dowa:iie gru.PY włamywaczy Fidlera, aresztowanie szajki 
złodzi~i dok~nującej systematycznych kradzieży w Zakla­
ct.a.ch im. Ofiar 10 Września i unieszkodliwienie rorganizo• 
wa:nych grup chuligańskioh, będących postrachem miesz­
kańców d2ielnicy Ruda. 

z.,. swą ofilamą pracę w szereg.ach MO wielu milicjantów 
otrzymało odznaczeni.a i awanse służbowe. 

Mimo pewnych osiągnięć MO popełnia jeszcze wiele błę­
dó.~. żródłem ni~rych z nich jest zbyt słabe powiąząnie 
milicji ze społeczenstwem. Aby kontakt ten się zacieMił 
organizujemy ostatnio spotkania milicjantów z robotnika..'. 
mi. W cz.asie tych spotkań robotnicy opowtadauą o swych 
bolączkach i wskazują słabe strony pracy organów MO. 
Ten rodzaj więz;i powinien ci;ać właśoiwe efekty w dalszej 
walce z przestępczością i chuligaństwem. 

W ciągu minionych 11 lat swą ofiarną pracą, swym ser­
decmym stosunkiem do człowieka, jego trosk i potrzeb -
funkcj'Clnal'iusze MO zas.karbili sobie zaufanie i sympatf.ę 
Si!)Ołeczeństwa. W dalszej pracy b~'Z.iemy postępować tak. 
aby jeszcze lepiej i »kutecmiej i;walczać przestępczość w 
naszym mieście i stać na straży be:zlpieczeństwa ludzi pracy. 

PIOTR KUKUŁA 
zastępca Komendanta. MO m. Łodzi 

Sekret~rz Sta!'u USA D~łles przemawiając na konrerencji 
P~oweJ w d.1:11u 4 bm. oswiadczył, li choroba prezydenta 
~s~nh~'"'.era me. daje pow01lu do niepokoju. Stwierdził on, 
ze 1stnieJ~ powazna liczba decyzji w podstawowych prohłtt 
mach politycznych, powziętych już przed chorobą prc-Lyden­
ta. Oc~kuje ~lę, ~e pre~dent Eisenhower w niedalekiej 
przys~osci będzie mogl znow omawiać zagadnienia po!Uykl 
zagramcznej. 

OdpowiadaJąc na pytanie, 
czy zbli:i:ająca się genewska 
~onferencja ministrów sprav; 
zagranlcznych zakończy się 
pomyślnie, Dulles oświadczył: 
S'ądzę, że uda nam się osiąg­
nąć pewien sukces w kierunku 
zjednoczenia Niemiec. Dulles 
dodał, że byłby niezmierme 
rozczarowany, gdyby tego suk­
cesu nie osiągnięto. 

dotyczące umowy egipsko­
czechosłowackteJ w sprawie 
dostaw brom dla E11,1ptu, 
Dulles powulal się na swe 
oświadczenie na Jednej z oo· 
przednich kooferenCJI praso­
wych. Stwferrlzil on wówczas, 
Iż rządy krajów arabskich mo­
gą po~tępować „tak jak chcq". 
Z punktu widzenia sto.qunków 
Stanów Zjednoczonych ze 
Związkiem Radzieckim do­
stawy broni nie sprzyjałyby 
osłabieniu napięcia. Te dwa 
fakty - powiedział Dulles -
pozostają w mocy również dzi­
siaj. 

Aby jak najszybciej rozwiązać 
problem uchodźców 

Następnie sekretarz Stanu 
stwierdził, że w czasie rozmów 
między mlmstraml spraw 1.a­
gra nicznych krajów zachod­
nich w Nowym Jorku obszer­
nie omówiono proble~y zwią· 
zane z konferencją gene~ką. 
Odpowiadając na pytanie 

osób przesiedlonych lub u• 
chodźców, którzy w konkret· 
nych warunkach drugiej woj-

ścl ny światowej postąpili nie-
osobiote1 - amnesllę lub 

zwolnienie od odpowiedzialna- właściwie wobec swe1 ojcqz-
ścl, jal!. również obronę tych ny, 

Zacięte walki w Maroku 

c) Podjęli W$Zelkle niezbęd­

ne kroki w celu zapewnienia 
pracy osobom przesiedlonym I 
uchodźcom, którzy są Jeszcze 
bezrobotni; 
3 Zaleca wysokiemu ko-

m1sa rzowl ONZ do 
spraw uchodźców, by w na. 
stępnym· sprawozdaniu, które 
zostanie przedstawione XI '!e-­
sjl Zgromadzenia Ogólnego 
możliwie dokładnie poinfor­
mował o wykonaniu niniejszeJ 
rezolucji, 

B yla to nie lada sensacja. Do władz zachodnlo-niemiec­
kich zgłosi! się agent wywiadu francuskiego, 

Schmeisser. Składając zeznanie na temat dzialalno~cl 
tego wywiadu, Schmelsser wymienił nazwiska„. kancle· 
rza Adenauera oraz sekretarza stanu Blankenhorna. 
Stwierdził on mianowicie, że Adenauer, pełniąc w pierw­
szych powojennych Jatach w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec funkcję przewodniczącego partii chrze­
ścijańsko-demokratycznej - CDU, utrzymywal ożywio­
ne kontakty z wywiadem francuskim. Na polecenie 
Adenauera ówczesny Fekretarz generalny CDU, Blanken­
horn, przekazywać miał Schmeisserowi materialy inte­
resujące wywiad francuski. Tą właśnie drogą - Ade­
nauer-Blankenh<Jrn-Schmeisser - przedostać się miały 
do rąk wywiadu plany obrony Niemiec ~chodnich, 
znane pod nazwą „planu Speidla". Drogą powrotną -
Schmeisser-Blankenhom-Adenauer - płynęły„. podob· 
no poważne sumy na finansowanie kampanii wybor-
czych CDU. 

Wszystkie te interesujące dane zostały skrupulatnle 
zebrane i oglonone w jednym z numerów zachodnio­
niemieckiego pisma „Der Spiegel". Doktadnle był to 
numer z 9 lipca 1952 roku. Mimo konfiskaty sporo 
egzemplarzy dotarło do rąk czytelników i wywołało 
prawdziwą burz.ę. 

Istnienie NRD 
jest realnvm faktem 

Gdy Dullesa zapytano, czy 
transakcja o dostawach broni 
zawarta została między Egip­
tem a Czecho~łowacJą. czy też 
Egiptem a Związkiem R.Rrl~ie­

ckim, sekretarz Stanu odpo­
wiedział, że Jest to trans11kcja 
między Czechosłowacją a 
Egiptem. 

W związku z podróżą do 
Egiptu Allena postawiono 
DullesoWI pytanie, czy nie są­
dzi on, Iż Egipt mógłby w naj. 
bliższej przyszłości nie wyko­
nać umowy z Czechosłowacją. 
Dulles oświadczy!, że Stany 
Zjednocwne me mają pod­
staw, by oczekiwać, że Egipt 
nie wykona tej umowy, 

Wedlug doniesień s Maroka Franci.1skiiego; w ciągu 
czwartku francuskie wojska pancerne I samoloty d-zięki 
lepszej pogodzie odzyskały inicjatywę w operacjach na ob­
szarze Riff i w górach $rodkowego Atlasu. Mimo to - jak 
stwierdz.ają oficerowie francuscy - sytuaeja jest nad.al 
płynna. Nie ustają zacięte walkl między powsta1icami a 
woj&kami francuskimi. Po obu stronach są powaźne straty 
w zabitych i rannych. Do Maroka ściągane są pośpies-.mie 
dalsze francuskie posiłki wojskowe. W czWllłrtek przed po­
łudniem Francuzom udało się przerwać pierścień powstań· 
czy wokół Aknoul i Ti2li-Ouzli na pograniczu Maroka Hisz­
pańSlk!ego. Dowództwo francuskie przewiduje możliwość 
\V1l!lowienia ofensywy powsbańców. 

• • • 
Komisja polityczna Zgroma­

dzenia OgólnPgo postanowiła 

rozpocząć w piątek debatę nad 
sprawą pokojowego wykorzy­
stania ener~il atomowej, od­
raczając na razie decyzję w 
sprawie . kolell"ośc1 rozpatry• 
wania Innych zagadnień, m. in, 
sprawy Algeru. 

Mężowie stanu, którym zajrzano do życiorysów, wy• 
toczyli Schmeisserowi ornz redaktorom pisma „Der Spie­
gel" proces o zniesławien i e. Nigdy jeszcze nie przygo­
towywano tak długo dokumentów do żadnego te~o ro­
d~ju procesu. Od lipca 1952 roku minęły przecież z górą 
trzy tata! 

Proces rozpoczął $ię wreszcie 26 września w Hano­
werze. Dziwny, bardzo dziwny był jego przebieg. W dru­
gim dmu procesu obmńca Schmeissera oświadczy!, że 
jego klient „Jest niedysponowany", wobec czego roz­
prawa uległa odroczeniu o kilka godzin. W wypelnlo­
nei po brzegi sali sądowej nie bardzo chciano w tę 
„niedyspozycję" uwiel-z:y ć. ponieważ Jak podaje 
agencja DPA - Schmeissera można było w tym czasie 
spotkać w kuluarach, żywo dyskutującego z dziennika· 
rzaml... 

Po kilku godzinach p!'7.erwy w procesie obrońca 
oskarżonych złoży ł oświadczenie na piśmie, w którym 
Schmeisser stwierdza, że „nie zamierza ł bynajmniej obra· 
zić Adenauera i Blan.kenhorna". Podobne oświadcze­
nie zlożone zostało w imiemu redaktorów pisma ,.Der 
Spiegel". Można sobie wyobrazić zdziwienie sali, kiedy 
natychmiast po tym oświadczeniu sll"ona adenauerow• 
ska ' wycofała swoje oskarżenie. PL'OCes został umorzony. 
Zbieranych w ciągu trzech lat 1 liczących około tysiąca 
stron dokumentów, mówiących o niewinności Adenau­
era i Blankenhorna, sądowi i opinii publicznej nie przed­
stawiono„. 

Dziwny p:-zebleg procesu w Hanowerze wywolał fale 
komentarzy w prasie zacl'todnio-niemieckiej. W arty­
kule pt. „Policzek dla demokracJi" dziennik „Der Tages• 
spiegel" stwierdza: „Od poa.ątku hpca 1952 roku zbie­
rano żmudnie materiały, aby zmontować akt oskarże­
nia liczący łącznie ponad 1.000 stron maszynopisu. Są­
dząc po tych pi-z:y~otowaniach, każdy uważa!, że za­
grożone wstaly podstawowe interesy pań~twowe. Obec­
nie pos tępuj e się tak, jak gdyby cala ta praca z przy­
gotowywaniem sklu oskarżenia byla niepotrzebna, jak 
gdyby w ogóle nir się nic s tało. Nie •po raz pierwn.v 
zdarza s!ę, że proces dotycz.,1cy ważnych problemów 
państwowo-politycznych us1Juje się puśc;ć w zapom­
nienie". 

Nie bardzo udaje się Jednak puśclć w zapomnienie 
tę sprawę, dotyczącą nie tyle ważnych problemów pań­
stwowo-politycznych, ile wywiadowczej dzialalności 
wyższych czynników państwowo-politycznych. 

Aoenauer woli zachować milczenie. J ·:k pr.cta;e a~en­
cja ADN, odmów.I on nawet wobec kierown ictwa CDU 
usto~unkowania się d< · wysuwanyc,1 wobec mego oskd~­
żeń. Cóż, s ą takie dziewice, które wolą me bronić swo­

BERLIN 6.10 
Przemawiając 4 bm. na 

l 
wiecu ogólnoniemieckiej par­
tii ludowej w Essen b. kie­
rownik wydziału planowania 
w urzędzie Blanka płk. von 
Bonin oświadczy! m. in.: 
„bezpieczeństwo narodu nie­
mieckiego w epoce atomowej 

l może być zapewnione jedynie 
przez odprężenie. Zadaniem 
rządu federalnego, zamiast 
zbrojeń, jest szukanie przy po­
mocy wszelkich środków mo­

~ iliwości odprężenia. Niemcy 
~ nie będą mogły być tak długo 

zjednoczone, dopóki Republi­
ka Federalna będzie należa­
ła do paktu północno - atlan­
tyckiego. Istnienie NRD jest 
realnym faktem i realnym fa· 
ktem jest istnienie dwóch 
rządów niemieckich. Dlatego 
też jedyna droga do przywró-

600 ofiar 
powodzi 

w Meksyku 
lałl Jut dono111ismy, Mebył< nowi„ 

d11ła katosttołolno powódł. Według 
ostatnlc:h danych1 ws1cut.k powodti 1gi· 
n"o 600 osób, a tetki tysificy straciło 
doch nad głowq. 

Wykaz obligacji HPRSP 
wylnsowanych w dn 5. X. 1955 r. 

ZI JO.OO - nr 38358». 
ZI 5.000 - nr 272257. 
Zł 1.!XlD - nr nr: 261022, Z76791, 

343631, 343636. 396735, 396737, 459878, 
633752, 633753. 726870, 168703, 792068, 
969891' 9698911. 

Zl ~ - n• nr: 20060, 32414, 45284, 
m~. 83806, 132357, 140928, 143230, 
ue506, 153510, 1116743. 2msa. 306245. 
326191, 332692, ~. 38~2. 383589, 
399601, 399609, 401629, 425787, 459871 , 

J~j nicwin.no5ci„, l 459879. 4<1()692, 4<1()699, 483843, 48384J, 
484661, 484ć67, 484668. 537407, 5~392 , 
S77461. 610651, 613085, 706707, 706868, 
732214. 749590, 79Qll93. 192496, 845286, 
857640, 872262. 879"3, 8752'4, 957744, 
960731, 963072, 972598, 985938, 986724. 

W. i. Poiiadto wy\osO"Nnno 1l1 premii po 

~...,.,...,,,..,...,._,..,,,,..,,...,._.~~~'.'-~~~~..,.~-•...,~ zł 250 ora1 9S9 premii po d l~. 

cenia jedności Niemiec to 
rozmowy między rządami 

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. 

W białoruskiej wsi. „ 
(OD WŁASNYCH WYSŁANNIKÓW) 

U
ŻYCZONĄ przez redakcję „Ga• 

zety Białostockiej" „v.· arszawą" 
jedziemy w kierunku na Bielsk 

Podlaskl. Ziemia ma tu odcień bru­
natny; domy po wsiach są inne niż w 
województwie łódzkim. z dachami o 
dużym okapie, ze ścianami z desek 
ulaż.onych w ładne wrory. 

Białostockie 

kontrasty 
Na rozległych, ciągnących się aż po 

lesisty horyzont polach częściej niż. 
w ~dzkiem widać nie podorane ścier-

niska, tu i ówdzie chłopów siejących 
zboże z płach ty. Natknęl iśmy się na 
ugory przebrzmia!ei jak feudalizm 
„trójpolówk1". No cóż, jedziemy prze­
cież przez dawną „Polskę B", Pol­
skę dawnieJ niesłychanego uc isku 
na l'oclowościowego, zacofania go~po­
darczego i niskiego po•domu wiedzy 
agrotechnicznej. Dziesięć, a właści­
wie tutaj jedenaście lat wladz.y lu­
dowej dokonało na tych terenach 
ogromnego kroku naprzód w każdej 
d:i: iedzinie. Ale pamiętajmy, że 

połowa z tych lat minęła w ciężkiej 
walce z niedobitkami reakcji, z b•n­
dami mordującym i chłopów - akty-

wistów. Opór reakcji był tu silniej­
szy niż gdzie indziej. Do dziś znaj­
dziesz tu jeszcze nie tylko przeżytki 
ustroju kapitalistycznego, ale i feu­
dalnego. śmiesznie, wprost karyka­
turaln ie wygląda np. kulacka zagro­
da, w której nad bramą widnieje 
herb sz.lachecki, a właściciel zagrody 
szczyci się , posiadaniem szlacheckie­
go „zawołania". Radziszewski z Ra­
dziszewa, Kostro z Kostrów Nosków, 
P1ętkowski z Piętek Grądzków, Żo­
chowski z Żochowa albo np. Ka• 
mieński herbu „Krucle" skazany w 
1952 roku pi-z;ez nasze władze za u­
dział w bandzie. Z takich to właśnie 
I !lackich ~gród, z takich „sz.lachec. 
kich rodów" rekrutowali się prze­
ważnie czlonkowie band terrorysty­
cznych, gnębiących w powojennych 
latach ludność Bla!C>Stocczywy. 
Krwawo trz~a byto wyrW1lĆ z tej 
ziemi po1.0stil'lości dawnego ustroju. 
Ale na oczyszrzonej ze zła ziemi pię­
knie rozwija si>- nowy ustróJ społe-

czny. Szosą na 

- ~ 

\ Bielsk Podlaski mlio­
my okolice, grlz!e 
wteś obok wsi jest 
uspółdzielczona, gdlle 
zamiast rozsianych 
w szachownice pól 
rozciągają się poła­
cie ziemi uprawianej 
ze.~połowo i gdzie vcv­
rosty duże komplek­
sy spółdzielczych u. 
budowań. 

Ta ziemia ostrych 
niegdyś konfliktów 

W Raj~ku. podniesionym .: gruzów - rośnie m!ode, szczęśtiwe pokolenie. 

narodowościowych, 
J,Jodsycanych pne7. 
wladze sanacyjne, 
kra ina ucisku 1 nie­
woli chłopa białoru­
skiego - wyzwoh1na 
od obszarnika i kao i· 
tal isty - żyje dzi ś 
swoboclmeJ i coraz 
:i.a możni ej. 

Na rozstaju dróg dwie rosochate 
wie•zhy, a obok nich drogowskaz z 
gościnnie rozpostartymi ramionami: 
„Spółdzielnia Produkcyjna w Raj• 
sku - 3 km"„. 

Daty pami„tne 

dla Ra.iska 

Gdybyś zadał sobie trud przejrZe­
nia sanacyjnych gazet, na pewno 
napotkałbyś w r. 1934 kilka wzmia­

nek, w których powtarza się nazwa 
wsi Rajsk. Drugiego pamiętnego dla 
Rajska roku nie szukaj w gaz.eta.eh 
ani w żadnych urzędowych doku· 
mentach. Pozostaje on tylko w pa• 
mięci ludzkiej, utrwalony tam przez 
uczucie nienawiści. Trzeci okres hi· 
storii Rajska rozPOCząl się ole tak 
?nowu dawno l jeszcze nie jest za­
kończony, Kronikarz tej wsi miałby 
sporo roboty, 'Z.li pisując liczne osią· 
gnięcia i przemiany. Te tl"Z.Y daty 
Rajska najlepiej, wydaje mi się , cha­
rakteryzują trudną drogę, po któreJ 
kroczył nie tylko Rajsk, ale 1 cala 
wieś białostocka. 

Rajsk 

na przednówku 

1934 roku 
Przednówek ciężki, głodny. Przed· 

rówek po sz.alejącym w całym kapi­
t'llistycznym świecie kryzysie, który 
l..1, w tzw. „Polsce B", 1eszcze dotkli­
wiej dawał się odczuwa~. w klesz• 
cze głodu chwytając polskiego i b?9. 
łoru~k1ego chłopa. Za 12 złotych 
sprzedawał kwintal żyta chłop w 
Polsce centralnej, za 8, a nawet 7 
1lotych kupc1wano kwintal żyta od 
chlopa w B1ałostocczy.i.nie. Nędza, 
osromne zadłużenie, głód czyniący 



ł pa~ernika 1955 r. (nr 289)-~====================~ G.ŁOS ROBOTNICZY 

W!,!rzuty sumienia. dotąd nie dają mi spoko- Więzienie, moi drodzy, jest więzieniem. 
ju, chocia.ż minę!o już parę la.dnych !at Na. wolności realizujemy socjalizm z wielkim 

od tamtego cza.su. Przyszedł do mnie wów- tTudem, nie z dnia. na. dzień. Myślę, że i 
czas pewien były więzień Oświęcimia z tam, za. mura.mi, cudów nie ma. Więzienie 
prośbą o interwencję. Opowiedział wszyst- jest więzieniem. Nie za.wsze ono wychowu­
ko ta.k jasno, że ta.kty pozostały w mojej pa.- je człowieka. Czasem depra.wuje do koń­
mięci wyraźne, ja.kby się to dzia.lo wczoraj. ca, czyni z przypadkowego PTZestępcy -
Zresztą zapisywałam najważniejsze rzeczy, recydywistę. 
nazwiska. tych aresztowanych chłopców, ich Nic nie usprawied!iwi11 fa.ktu, że nie sko­
da.ty urodzenia i 1odzaj przestępstwa. Po- rzystalam z okazji, żeby podda:ć sprawę m!o-
nadto wynotowałam sobie, co dzia.!o się z docia.nych przestępców publicznej dyskusji. 
ich rodzica.mi podczas wojny. Takie zesta.- La.ta. bieżące wykazują, że mamy z mlo­
wienie dało wyniki ba.rdzo przejrzyste. Na.j- dzieżą coraz więcej trttdności. Kiedy patrzę 
starszy z całej grupy oskarżonych miał w na szereg la.ta.rń w pa.rku . rozbitych celnym 
roku 1939 dziewięć lat. Ojcowie i matki uderzeniem kamienia., myślę, że tak się wy­
ch!opców Pr ze s z! i przez więzienia i obo- raża bunt. Może to być głos nienawiści czy­
zy koncentracyjne. Pr ze s z! i - to zna- jegoś wuja.szka !ub tatusia, któremu nowy 
czy, że cza.sem powrócili, częściej skończyli ustrój odebra.! świetnie prosperujący skle-
;iycie w obozie. Kto z na.s może wniknąć w pik. Ale może to być również odpowiedź·na 
istotę, w trdć, we wszystkie komplikacje do~ doznaną krzywdę. Głupia, nie przemyślana, 
li dziecka, które znosiło samotnie, bez rodzi· wcale nie kulturalna odpowiedź ale - po­
cielskiej opieki, hitlerowską okupację? Po wiedzmy to jasno - w pewny~h szczegó!­
skończonej wojnie chlopcy, o których mo· · nych wypadkach zrozumiala. d!a nas. Bo 
wa --:- już w~ed11, m~odzieńcy - stali s~ę czę- młodzież ma największą wra.ż!iwość i ma. 
stymt gośćmi świetlicy, zorganłzowane3 przez gorącą krew. To co dorośli mówią w czte-
ówczesny Związek Byłych Więźniów Poli· rech ścianach, r:iiodzież musi wykrzyczeć 
tycznych. Brali udzia! w zajęciach, pozna- głośno. S!owem albo postępkiem. To, co nur­
w51li ~owych, młodszych i stars~ych kole· tuje w sercu mlodego, tak czy inaczej, musi 
gow, 1c~ gromadka wzro.sła. ~to:ejś nocy się wydostać na zewnątrz. Choćby źle, brzyd­
ur~qdzil1 nai;iad. Ogr~b1h świetlicę._ pot~m ko, wódką, przekleństwem, kamieniem. A 
zniknęli. Rownoczefoie wyszly na 3aw in- bezmyślni tworzą z tego !J10dę, naśladują, 
ne sprawki. Sterroryzowali, czy tylko na- chodzą gromadami całymi, czyniąc tak, jak 
straszyli mi!icjanta, zabrali mu broń. Uzbro- tch przywódcy. 

Co god"lina 
9 dzieci 
rodzi się 

na Oolnvm fląsku 
Ostatnie dane ~tatystyczne 

wskazują na zwiększenie się 
przyrostu naturalnego na Dol­
nym Sląsku. Obecnie w woj. 
wro~ław;•kim co godzina przy­
chodzi na świat dziewięcioro 
dzieci. W porównaniu z ro­
kiem ubieglym przyrost natu­
ralny zwiększy! się przeciętnie 
o 18 urodzeń na dobę. Poza 
Wrocławiem najwięcej dzieci 
rodzl się w Wałbrzychu, gdzie 
ludność miasta powiększa się 
codziennie przeciętnie o 10 
młodych obywateli. 

Dwu lysiqce 
• merynosow 

ze Związku Radzieck1eąo 
Ostatnio otrzymaliśmy ze 

Związku Radzieckiego !kolej­
ny transport liczący 2 tys. o­
wiec rasy merynosów, odzna­
czających się dużą wydajnpś­
clą wełny i odpornością na 
choroby. 

Poszczególne par~ie owiec 
otrzymały przeważnie sp?ł­
dzielnie produkcyjne woie­
wództw: warszawskiego, po-
21nańskiego, bydgoskiego, lu­
belskiego, łódzKiego, wrocław­
skiego i opolskiego. 

jeni tak wyjechali na prowincję, gdzie na- Spotykam11 młodzież uroczą, mi!q, m!odq 
padli na mieszka.nie ciotki jednego z nich. naprawdę. Spotykamy także młodzież od­
Zalatwili iakieś „rodzinne porachunki", po pychającq, starą, zgarbioną. Słyszymy cza­
czym ich stan posiadania znowu się powięk- sem slownik taki, że w doroslych ludziach, 
szył. I wtedy ich zamknięto. którzy niejedno w życi-u pozna.li, budzi 

Merynosy, które nadeszly ze 
Związku Radzieckiego w la­
tach ubiegłych łatwo się zaa­
klimatyzowały i dają dobre 
wyniki hodowlane. 

Neubrandenburg - fragment osiedla robotniczego 
pr;y ulicy Ernesta Thaelmanna 

Wina byla bezsporna. Sprawą zająl się dreszcz obrzydzenia. 

sqd ~oj_sk~wy, Z~stali zasądzeni .na ~ilka 'Dlaczego tak jest? Odpowiedzi poszukajmy 
la.t wi~zienia ~godnie z paragrafami, ktorym razem. 1 my dorośli, ale I wy młodzi tak­
odb~wiadalo ~eh ~r,:estępstu:,_o.k d że, powiedzcie, co myślicie sami o sobie. 

. aczego więc 1c przypa. e . p~rac~ o Mogę wam obiecać, że nie ma sprawy tak 
mnie tak częs~o,. dla.c_z~go czu3ę się w1nna trudnej, dra.stycznej, budzącej ludzki sprze­
wo?e_c .tych dzieci, na.JP1erw osi~roconych, a ciw albo nasuwającej projekty zmian, kt6-
~ó~nie1 wyrzuconych przez? wo~ę na brz:g rej tu nie mog!ibytmy wspólnie przedysku-
11,LZ !e ~kazą demo~aitzacji . !"ie mam d1~ tować ł za.stanowić się: dobrze czy źle? 
siebie wyt!umacze~ia. Zaufanie do naszeg Pelna prawda i szczeroś6 wypowiedzi, to 
sądo~nfctwa, . t~ 3edna ~prawa. Spolec~y warunek powodzenia dyskusji. Nikt z nas 
obowiązek opieki, troski, zaintereMwama nie zechce rozgrzeszać chuligana i" pomniej· 
takimi prze.stępcami uczególnego typu, o sza.ć jego przestępczych wybrt1ków. Po­
ktÓTt/ch l~s1.e, a więc i wychowani-u, decydo- rozmawiajmy z 11 im jednak. A może -u v6-· 

PIAl\IU 5-LETl\llEGO 
Arnold Cyk 

lo'l'!l"<lzłm obol<>W)', POR Lo,...., 
pdtf. t..,.yca 

wały dyw1z3e hitlerowskie - to druga spra- dla jego zezwie1'zęcenia leży dawna krzyw­
wa. da? Może sami jesteśmy winni temu, że 

Dlaczego - myAlę dzU - nie rozpoczęłam przestal on 1lę czuć człowiekiem? Czy cy­
wótoczas dyskusji w prasie na temat owego nizm 1 dwu!tcowoJć występujące nierzadko 
zjawiska? Ci chlopcy byli za. młodi;i, żeby -u dorosłych nie stają się przyczyną prowo­
samł zdawali sobie sprawę z wvjątkowo~ci kacyjnej zuchwałości młodych? 

Moje uwa.gi o hodowli 
wlasnego życiorysu I żeby patra.fili zwrócić 
na to uwagę sądu. Trudno sobie darować, Otóż to. Prowokacyjna postawa dużych 
te nie uczyniłam. tego za nich. Dlaczego nie grup młodzieży zdaje się być oświadczeniem 
zaslonlłam sobą tych dzieci przed karą, któ· rzuc11nym pub!iCZJ'\ie, na ulicy, w parku czy 
ra może była w stosunku do ich winy za przed kinem; protest-ujemy przeciwko temu 
ciężka? Dlaczego nie spowodowa.la.m, żeby wszystkiemu, co nam się nie podoba. 
całe społeczeństwo mog!o się wypowiedzieć, Zgoda! Macie· odwagę noszenia dziwnych 
jak należy postępować w podobnych wypad- fryzur, miejcie odwagę podniesienia ręki, 
kach, z winną i przestępczą, a jednak wie- zq!oAcie rię do d11sk-usji. Przekonamy •i( po 
my, przez kogo zdeprawowaną, '11\łopzleżą. czyjej stronie jest racja. 

~~·~~~~,.,,_,,,~,,, ...... ,,~,·~'''~~'''''''"'''''' 
Z LISTÓW NASZYCH CZYTELNIKÓW 

Kilka słów 
a „familiinych domach„ 

Nasz ezytelnlk Tomasz w niektórych korytarzach jest 
prawie zawsze ciemno, gdyż, 

jak sądzą lokatorzy, źle prze­
prowadzona instalacja wpły­
wa na psucie się żarówek. Na 
posesjach, które zamieszkuje­
my jest brudno. Sprząta się 
tutaj od przypadku do przy­
padku". 

Kak i Franiak. Dach prze­
cieka, piec dymi - jednym 
słowem potrzebuje ono prze­
prowadzenia remontu, Dyrek­
cja wyżej wspomnianych za­
kładów oHiecala ob. Wójciko­
wi, że remont ten wkrótce 
przeprowadzi, ale słowa nie 
dotrzymuje. 

Sprawy załogi 
na drugim miejscu 

Zanim n.apim.ę o tym, ,.. 
pracuj~ ze swoją brygadą obo­
rową, jalkie mamy osiągnięci&, 
trud:nośoi i braki w hodowai, 
chci<dbym najpierw J)0.5118.wić 
pytaDie: dil.aczel!:O w naszych 
PGR są niedociągnięcia w ho­
dowli? I oo należy uczynić, a­
by hodowla w socjal~ycmy~ 
~stwaoh łltaJa MP!'a,.. 
wdę n.a wysdk:im po1Jiomie, a­
by dawała duże dochody i by­
Ła przykładem d1a .indywidu­
alnie gospod.airującydl cblio­
pów? Problem niezmiernie wa­
imy. Jego rozw!ą'Zl8nie jest pa­
lącym zadaniem w O'becnej 
chwili. 

P.racuję przy hodO'Wlt od 
wielu lat. W ciągu tego okre9U 
zdążyłem się niejednego nau­
czyć. Zauważyłem też, żie sto­
sune'k kierowników gospo­
darstw PGR do produkcH 
zwierzęcej jest czę!Jłlokroć zły. 
Kierowndcy traktują hodowlę 
w wielu wypadkach po maoo­
szeinu. 

O WYNIKACH W HODOWLI 
DECYDUJE BRYGADA 

S21pruch pisze, że administra­
cja ZPB im. Marchlewskiego 
zairaą<lruł tzw. „fami!lijnyml 
domami", w których mieszka 
część załogi tego zakładu. Z 
obowiązków swych admini­
stracja wywiązuje się na ogól 
dobrze. Są jednak pewne nie 
załatwione sprawy, kl.óre 
„psują krew" mieszkańcom 
tych domów. 

„Przy ulicy Ogrooowej 24 
w bramie, przez którą wcho­
dzi się na :podwórze, jest w 
bruku kilka wyrw, które na­
leżałoby wyrównać. Ponadto 

Wydawaloby się, te to dro­
bnostka, praiwda? Ale nasz 
czytelnik pisze, że szereg próśb 
I skarg lokatorów skierowa­
nych pod adresem administra­
cji nie przyniósł iadnycil re­
zultatów. 

ZPW im. Gwardii Ludawej 
przodują w wykonaniu pia- Go.<;pod..a'l'siwo nasze posiada 
nów fodukcyjnych. Postu- n-ienajlepsze, ale i nienajgoc­
chajm jednak co mówi o S2le warunki, a jednak hodow­
sprawach bytowych załogi ob. 1a u nas kuleje. Posiadamy 
Jungowski: 153 S"Ltuki bydła, w tym 73 
„Można powiedzieć, że dy- krowy dojne, które dają d-0 

rektor l, rada zakładowa nie- 500 litrów mleka dziennie. W 
zbyt troszczy . się o sprawy by- przeliczeniu na jedną krowę 
towe robotników. Weźmy dla wypada więc clkoło 7 litrów, e 
przykładu łaźnię, która od kil- erosem i mniej mleka dzien­
ku miesięcy jest nieczynna. nie. Nie trzeba chyba udowa­
Czyżby sprawy byto\ue załogi dniać, jak d.ail~e niedostate­
stawiane byly w ZPW im. I =e są te limby. 

Jak z tym remontem? 
Pracownik Tomaszowskich trzymał mieszkanie, do które­

Zaikladów Prremysłu Wełnia- go nie może się wprowadzić 
nego ob. Marian Wójcilt o• - piszą nasi korespondenci 

Gwardii Ludowej rzeczywiście Kiedy zaipytacie p lerwsrego 

kartofel w Jupinie najdoskonalszym 
przysr;nakiem. I jak st!"aszna, nisz­
czycielska szarańcza roje selrv.·estra­
torów i komornikó\v, wypuszc7.•)­
nych przez sanacyjne wladze dla 
ściągan ia zadłużeń z głodnych wsi. 

.„Dwóch tylko sekwestratorów za­
witało wtedy do Rajska. Dwóch ich, 
ale wr.az z nimi znienawidzone przez 
tutejszą ludność granatowe mundury 
czterech policJantów. 

W zagrodzie czterohektat'O"\vego 
chłopa Mikołaja Mielniczuka zapi­
sali caly inwentarz, przygotowując 
go do zabrania. Ale i inwentarz n;e 
starczał na pokrycie zaleglych po­
datków. Policjanci zaczęli więc w 
chalupie rozbi.iać skrzynie, aby za­
brać chlopu pościel, bieliznę, ubra­
nie. 

na drugim miejscu?" · lepszego pegeerowca, dlaczego 

rozprawić policją 1 wojskiem -
grz.mial glos Sk.arżyńskiego. 

- Policją rząd może się zasłaniać, 
ale prości żołnierze są z ludu i nic 
wiadomo, w którą stronę skierują 
karabiny - odpowiedział mu 27-'e­
tni Jan Szymański, syn dwuhekta­
rowego chłopa, członek KPZB. 

I wtedy na dany przez Skarżyń­
skiego znak Z7.a krzaków wyskoczy­
ło na chlopów 80 granatowych pr>­
licj-:ntów. Ani na krok nie ustąpili 
przed nimi ludzie z Rajska. 

- Dokąd jeszcze tych grabieży 1 
morderstw?! - rzucil im w twarze 
Szymański. 

W 1942 r. Rajsk 
obrócono w pe­
rzynę. Wspótna 
mogita za wsią 
okrywa zwłoki 

pomordowa­
nycli bestial­
sko 148 męż· 

czym, kobiet 
i dzieci, 

mieszka1iców 
Rajska„. 

kirowy dają tak :meło mleka, 
odpowie bez namysłu: •i!!a 
wyższa. Zboża w ubiegłym ro­
ku nie obrodziły, paszy tre8ci­
wej nie było, więc 11Bmo przez 
się wydajność mlek.a mll3.l byt 
niska. Niewątpliwie bNlk ~ 
szy treściwej od.bił się u)emnie 
na wydajności mlek.a, ale rą 
tylko? 

J"=r• do polowy ult~łego roku w -••I obon• nlo brfo 1toloj brygady 
hodowłonej. Cochleinnle pracowall pf'ly 
hodowli Inni łud1'o, ni. 1na!ąc:y 1.0•ad 
konni...la, dojenia I w 0116lo podnou„ 
nla kondycji kfów, C1y laą lud1łe mo­
gił być 1ol"'6N1owcanl w clqgłJm ros· 
woju hodowli, fe.Ili w dodalllu praco­
wali na dnhlwł14ł Onywłócło, nie, 

HODOWLA W DALSZYM 
CIĄGU KULEJE 

Obecnie jet!lt u nas abała bry­
gada oborowa Licząca 12 osób. 
P~ zorg,an.iwwaliśmy sobie 
w ten eposób, że wszystkie 
kobiety, a jest k:h 7, madą 
p.r7Jy<ll7.ielone na st.ałe kirowy, 
za które ponoszą pełną odP!)­
wied'lli.aJność. Wszystkie prace 
są znormowa1ne. Wynagrodze­
nie otraymują nde na „Wojtko­
we oko", ja.k iD było przed­
tem. ale w zależności od wy­
dajności mlek.a, od chowu aie­
ląt, higieny krów i'tp. W'1'JI'O­
sło przez to zainteresowanie 
hodowlą, a co najważniejsze., 
podniosły się wyniki. O ile w 
pie.rvr.;zycil miesiącach ubieg­
łego roku 'Plan udoju mlelka 
nie był wy!Jronywany - t.o po 
zorganiwwaniu brygady, do­
brym, regulia.rnym żywieniu, 

pojeniu, dojeniu krów - prze­
kroczyliśmy ro=y plan do­
staw mleka dla państwa o 63 
tys. litrów. W szy91.ko byłoby 

Ryczał<> wyprowadza1ne z obory 
bydło; gdakały kury chwytane do 
worków, przeraźliwie lamentowały 
kobiety. Ruch czynil się we wsi, bo 
członkowie Komunistycznej Pa rtii 
Zachodniej B iałorusi wieść o pocz.v­
naniach po!icjaintów ponieśli do 
wszystkich zagród, zachęcając do 
przyjścia z pomocą Mielniczukowi. 
Rozjątrzona była wieś przeciw po­

licji i sekwestratorom, przeciw sa­
nacyjnemu porządkowi, który ubo­
giemu zabierał spod głowy ostatnią 
poduszkę, ostatnią krowę -wyprowa­
dza! z obory. Kobiety z Rajska pr.­
b ieg!y z krzykiem do Mielnic.zmka. 
Poszły w ruch miotły, kije, kam'e­
nie. Wyrwano z lap policji caly do­
bytek Mielniczuka, uciekły z pola 
,.sanacyjne pieski" - jak tutaj na­
zywano policję i sekwestratorów. 

Posypały się kamienie. Gruchnę­
ła salwa karabinów. Skoczyli poli­
cjanci obezwladniać Szymańskiego. 
Wyrwa! się im, ale po chwili, gdy 
próbował wyłamać kołek w plocie, 
zarzucili n.a 11iego sznur i skuli w 
kajdany. Trwała walka na wzgórku, 
borykali się chłopi z policjantami 
na drodze. Nacibiegli z pomocą m:e­
szkańcy pobliskich wiosek, zawia­
domieni o przyjeździe policji. 

Ale mimo oporu zwycięstwo odnie­
śli uz.brojem.i policjanci. Aresztowano 
68 mieszkańców Rajska i okolicr.­
nych wsi, z Plutycza, Trześniankl, 
Zubowa i innych. Prowokator Pawel 
Czerwiński ,,nagrodzony" przez sa­
nację 40 hektarami ziemi wYdal na­
zwiska organizatorów walki. Na lu­
dzi z Rajska i okolic posypaly się 
ogromne wyroki. Po dziesięć lat w· ,­
zienia otrzymali: J an Szymański, 
Mikołaj Tym i ński, Mikołaj Mamot­
ko i wielu innych. Po osiem lat: 

ci.<k białoruskich chłopów w Pol· 
sce sanacyjnej i ich walkę o nowy, 
lepszy ustrój? 

Rajsk w «!zerwcu 
19ł2 roku 

Okupacja hitlerowska. Na drogach 
podnoszą kurz hitlerowskie s.amci­
chody, szwendają się po wsiach .•zPi· 
cle, poszukując czlonków KPZB 
i ich sympatyków, którym ml.alo się 
uc:ec z sanacyjnych więzień w chwili 
k!QSki wrześniowej. 

„.A następnego dnia czarna l krwa­
wa luna podnosi się nad Rajskiem, 
ciasny kordon otacza C!ł!ą wieś, nawet 
mysz się me przemknie przez zwarte 
szeregi uzbrojonych po zęby hitle­
rowców_ Kto wcześniej nie umkną! 
do lasu. ten już nie ujdzie z życiem. 
Płoną cha.ty i zagrody, p!łló się by­
dło, cały ludzki dobytek. Za wsią 
nad dolem po kartoflach morduj<! 
hitlerowscy .siepacze bezbronnych 
mies?.kal'lców Rajska. Do pl.vtkieg<1 
dołu pe. kartoflach zsuwają ~ię tru­
py 148 męZ<:zyzn, kobiet i dzieci. 

„.Nazajutrz przyjechał do 
ska powiatowy komendant 
licji z Bielska Podlask iego, 
Ska.rżyńsk1. Zwołano zebranie 
madzkie. 

- Nie oddacie podatków? 
weźmiemy. Potrafimy się z 

Raj­
po­
pan 

g1'0-

Silą 
wami 

Korneliusz Pawlaczyk, Hilary Czer­
niak. Aleksander i Bazyli Siamienm­
kowie i in. Na 68 aresztowanych ty!~ 
ko dziesięciu zawieszono wyrok.i, po­
zostali poszli do więzienia. 

I czyż trzeba szukać wymowniej· 
s~o faktu, który by obrazował u-

Na drodze obok Rajska osobowy 
samochód z hitlerowcami zostaje o-

. ,Lrzel<iny. Kto strzela!? Do dziś me 
wiadomo. Najprawdopodobniej st­
mochód natkną! się na jakiś „ od­
dział z licz"'lej w tych ckolk:ach lu­
dowej partyzantki. W samochodzle 
wal i się na skórzane oparcie lrup 
zabitego hiUerowca. 

- Za komunizm! Za sprzyjanie 
komunistom! - krótko brzmi wyrok 
hitlerowców. 

Niesyci zem5ty1 pala. grabią. Z sa­
dów w Rajsku wycina.i<! ńawet m3le 
drzcwp owocowe, płoty Ktmień na 
iiamieniu nie zostaje w miejscu wsi 
która ~orzyjata pntyza11tom. ' 

Tel<st: ZBIGNIEW NOWICKI. 
Zdjęcia: MAKS SZARFHARC. 

(d. c. n.) 

dobrze, gdyby nie pewne ,,ale". 
Hodow1a b~ła w nalSIZym 

PGR me sto.i w d.ailszym ciągu 
na ~wiedrnim pocziQmie. W 
daJ.szym ciągu kierownictwo, 
orgianirzlacja pairtyjna, rada za­
kładowa nile wykazują dosta­
tecznej troSki o hodowlę. Bo 
CfZJ1 mogą powiedzieć z ą;y­
stym sum.leniem - dballimy o 
rozwój hodowli, zrealirowaliś­
my wytycme uchwał li Zjaz­
du partii, podjęte w tej ~ra­
wie, z honorem realizujemy u­
chwały IV Plenum w dziedzi­
nie hodowli? 

W miarę w1ro11U pogłowia lnwe"la· 
na ływego 1asrlo tonłecznosó wybud•· 
W<91io w noszym gospodontwi• nowej, 
wi.icuoiJ oóory, Wrt>U<lowano tyopowq, 
ale ~ioch Ich cllabłl wo1mq 1 tq IJpo­
wMciq. Cl co projołrtowoll 14 o~ 
~ chociażby mietląc: w nlof po· 
pracowaó. Odechciałoby im 1Ję WSJY'l­
kI.go. KO<fla założono 1111 P"Y ócia­
nocl1. Chcąc 1alo<iyć lo1dlu karmę, tr1• 
ba przeclslcGt •14 mł4dzy "'-ami, co 
jut I niewygodne I niebeipleczno. C1a­
sem kt6raś roidrolnlona krowa kopni• 
w kolano łub ubodzie rogiem pod 1„ 
bro. Ale cói mamy uobić1 Dostęp 

mlędty koryta.mi o ścianq je1ł bardzo 
wqJki, Clloclnłll po.łrodku oborf tak 
nierówny ł podziurawiony, ie wozy 1 

-•q WfW'GCOfq tlę. SIUchlonlcl na 
gnojówic:ę zrobiono %0 male, tzybko 1ł~ 
1opełniajq, tok ie w obon• je-st clq· 
gie mokro I brudno. Brok fest równie! 
gnojowrffłia I silosów na klnonld. Wody 
w pobłiiu n~ mo. Lotem I zimq poimy 
krowy no podw6nu I ciągle tytko bo4my 
1141, by łct6roś nHI wpadła w 1rc.z•li1W1 
I nogi nie domala. 

Albo weźmy ta.ką 1'7JeCZ. Ko­
ło obory jest O'kó!nik przezna­
czony na space;ry dla inwen­
taraa.. KrowY nie kO'rZY'staią 
jednak z niego, gdyż jest talk 
bl:O'tnisty, że toną Po kola.na. 

Oto niektóre z wielu przy­
kładów, śWliadczących o braku 
należytej tro9ki kierown.iJCltwa., 
organiv-2cji partyjnej, rady za­
kładowej, a i nas samych o 
hodowlę. 

Na rok następny zaplanowa­
no w naszym PGR zwiększyć 
pogłowie krów do stu sztuk. 
Nie neguję, bo •założenie jest 
słuszne. Ale zastanówmy się, 
CJI.Y liczebne zwiększen,ie po­
głowia jest jedyną drogą, 
zmierzającą do zwięksren1a 
iJośd mleka. Myślę, że to 
nie roZIWiązuje spt'awy. Moim 

.zdaniem musimy przede ww.y­
stkim skierować swe wysiłki 
na zwiększen:e wydajności 
mleka od jedoej krowy. Pt-zy­
najmniej do 3.5 iys. litrów ro­
cmie od każdej . 

KILKA SŁOW 
O WETERYNARII 

Slu~ba weterynaryjna może 
i powinna mieć wpływ na 
ksz.ta:łtowa.nie si<; warunków 
środowiska, w jakim zwiei-zę 
bytuje. Opieka weterynaryjna 
nad inwentarzem winna pole­
gać z jednej otrcny na Lci:eb­
ności i jakości Z<Jbiegów, a z 
drugiej strony na zaipobi~ga­
niu chorobcm w celu zmniej­
szenia upadków. Muszę powie­
dzieć, że nasz,a powiatowa słu­
żba weterynaryjna nie spełni.a 
swego z.ad.ania. 

I wreszcie ost.atnl.a sprawa 
- spraw.a kadr. W dziedzinie 
hodowli czlll>w~ek odgrywa za­
~<idniczą nJ·lę. Dlatego szcze­
gólny naci·~k mlłsimy 1;olożyć 
n.a ideologiczne i fach{lwe 
Sil.kolenie personelu zatrudnio­
nego przy hod<JWli. 

Tyle che ałbym powiedzieć 
na tem'1t hodowli inwent3rza. 
Bezsprzecznie nie wyczerpa­
łem zagadnienia w tej dziedzi­
nie. Sądzę, że inni hodowcy 
zabi<irą na ten 1em.at głos w 
dyskusji i mnie uw.petnią. 

STR. S 

OWOCE PRZYJAŹNI 
(Artykuł napisał specjalnie dla „Głosu 
Robotniczego" przebywajqcy w Łodzi 

red. nacz, „Freie Erde".) 

Drogi przy7acielu ! 
Pytałeś mnie - co myślą moi bracia o Pof.sce, jaki 

jest stosunek obywateli Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej do naszego najbliższego sąsiada. or.a. odpowiedź 
na Twoje pyta.nie, odpowiedź, lvtórej nie łfrógę po-mie­
ścić w kilku wierszach. 

Naturalnie, pokróbce można by powiedzieć, że więk­
szość ludności NRD życzy sobie przyjaźni z narodem 
polskim, że śledzi z sym.p<litią wspaniałe postępy Waszej 
budowy, budowy nowej Warszawy, Nowej Huty. że de­
!ega.cje polskich robotników, polskich dziennikarzy, pi­
sarzy, artystów przyjmowane są u na.s serdecznie. Niech­
że opowiedzą Ci o tym członkowie łódzkiego zespołu pie­
śni i ta.ńca z ZtLkfodów irń. Strzelczyka, którzy ba.wili 
u nas - wszędzie okla.skiwa.ni gorąco, wszędzie witani 
jak bracia. JedntLkże taka. krótka odpowiedź byltLby nad­
miernym uproszczeniem, nie dawa.!aby pelnego ob;-azu. 

Pozwól więc, że opowiem Ci najpierw o chwasta.eh, 
o zlych chwastach przeszlości, które próbowały zahamo­
wa.ć wzrost drzewa braterskiej przyjaźni między naszy­
mi na.rodami. Chwa.wty te zosta.ty w11plenione i nie od­
rosną więcej, ale bezs.przecznie jeszcze tu i ówdzie krq­
ży resztka ich trującego tchnienia. 

Nasz okręg, okręg Neubrandenburg, by! ongiś siedzi­
bą pniskiiego junkierstwa, wylęgarnią pruskich feuda-

. łów-militarystów, g!6umą oporą niemieckiego wieikiego 
kCLpitalu. Ziemia. tutaj należa.la do wielkich panów. 
Z krwi i potu niemieckich robotników rolnych rosły 
ol~rzymie fortuny gra.fów Zttzewitzów i Maitzahnów, 
k:torzy posiadali również wielkie majątki w daumej Pol· 
sce. Panowie ci sprowadzaloi corocznie na $We ziemie pol­
skich nędzarzy, polskich bandosów. Polscy chłopi bez­
rolni, dla których za.br.akio we w!a.snym kraju pra.cy 
i chleba - szli co roku „na Saksy", aby za marne gro­
szaki ciężko pra.cować na pruskich panów. Owe orga­
nizowane przez grafów wędrówki taniego robotnika 
sluży!y naszym feudałom do wywierania nacisku na w!a.­
snych robot11ików rolnych, do stałego obniżania zarob­
ków, do wyciskania z lud1' ostatnich sil, ostatniego potu. 
Niemieccy robotnicy rolni koso patrzyli na tych przyoy­
szów, widzieli w polskich bandosa.eh swych wrogów . 
A przecież o to tylko pan<Jm grafom chodziło! 

I jed'lla tyLko byla pa.rtiu, która 13tawala w obronie 
importowanych z Pois-ki robotników rolnych - Niemie­
oka. Part>!u Komunistyczna, która· tłwmaczyla chłopom 
niemieckim; że to nie proletariat polski jest winien nę­
dzy niemieckiego bezrolnego chłopu, ale grafowie i inni 
kapitaliści - . niemieccy i polscy. 

Byly również ja>dowite klCloTl'l.Stwa o ,,polskłej gospo­
darce", trucizn11, które przez całe dziesiątki lat sączono 
w duszę niemieckiego !udu. Trucizny te umożliwiły fa.-
1zystom dokonanie napaści na PoLskę_ 

Po tamtych czasach w d>uszy uczciwego Niemca pozo­
stało głębokie poczucie wtny. I dzisiOlj kiedy uczciwi 
Niemcy wyciągają do Polaków ręce z bratTVim mci.skiem 
- nieraz nie są peumi, czy to ucz11Cle znajdzie serdec.;­
ny, wvbaczajqcy od.zew ze strony polskich przyjacj6!. 

Ubiegłe dziesięciolecie przynios!o wyjaśnienia i w tej 
~tl!Jt<niej sprawie. Naród poLski udowodni!, ie potrafi. 
odróżniać uczciwych, milłujących pokój Niemców od ro.z­
gromionej faszystowskie; 2'gTai. 

Pozostaloby jeszcze parę słów do powiedzenia w spr11-
włe przesiedleńców. Nie chcę tu mówić o fabrykootach, 
o Scheibleraeh czy Grohmanach, ponieważ tym pa­
nom pojęcie ojczyzn11 jest nie ZMne, a pra.gnienie rewa.n­
żu budzq w nich. stracone majątki - lód.2'kie za.kia.dy 
przemysłowe. Chcę ,mówić o prostych ludziach, którzy 
przyrośH sercem do dom-u, w którym się urodzili, do wi­
cy, na które; atawiali swe pierwsze kroki. 

Ludziom tvm ciężko było powracać do Niemiec. Wielu 
:r nich nie rozumiało - czyja to wina, ie ludzie niemiec­
cy stracm prawo do gościnności wśród inn11ch narodów, 
prawo do obywatelstwa w łnnych państwach. 

Wladza robotników ł chłopów w NRD dala ]'.l"rzesied­
!f!ńcom ziemię i domy po rozparcelowanych hrabiow­
sklf.ch mająłkach, dala robotnikom mieszkania. i praeę. 
Młodzież poszla. do szkól. Uczymy tę m!odzid miłości 
i poszamowa.nia do pracy, milości i poszanowania dla in­
nych narodów, uczymy ją przyjaźni dla. innych. ludów. 

_ost111t'11io ieden z przesiedleńców da.! mi t111kq odpo­
wie~ź: „Ojczyzną moją tą Niemcy _ i g.dziekolwiek 
w_ Niemczech mieszk<Lm i pra.C'llję - czuję się, jak u sie­
bie w domu". Inny przesiedleniec powiedział: ,,Milo mł 
wspominać miasto, gdzie uj-rza.łem świat, gdzie kocha.Iem 
ludzi - wszystko jedno czy to byli Pola.cy czy Niemcy. 
Gdyby naród polski mów użyCZlll mi go.łciny - wrócił­
bym chętnie, jak wraca się do miejsca swego dzieciń­
stwa.. Ale ~owTotu za cenę nowe; wojny - nie chcę, 
Przyiaźń między na.szymi nllirodami która wreszcie ro­
snąć i kwitnąć poczyna, ;en cenr:iejsza pona.d wsz11-
•tko''. ~ 

Ta~le 1q fr~en!y ~powłedzł flll Twoje p11to.-nit, 
Przy1acielu. Przy1aźn międz11 naszvml narodami mię­
dzy polskimi eh.Jopami a chłopami niemieckimi ;,.iędzy 
I?Olskq i niemiecką kila.są robotoniczq rośnie i 'um.a.c-nta 
;ię, jak rosną nowe piękne domy na Marszalkowsklei 
w Warszawie i w berlińskiej alei Stalina jak romq 
nowe, wspania!~ zakfody przemyslowe w N~wej Hucie 
I w naszym St<Llmsta.dt. Nowe, świeże pędy tego drzew4 
vrzyjaźni widoczne się ł w Jaokowicach pod Łodziq, 
i w spó!dzielni chlopskłe; w Grapzow pod Neustrelitz. 
Wzbudziło je nasze nowe życie, syci je żvwotnymi so­
kami nadchodzqcych dn.i, żywotnymi sokami N owego, któ­
re nas. łączu w braterskim uścisku, które jes.t gwarancją 
szczęśliwej przyszloAci naszuch narodów przyszloAci 
której na imię Socjalizm - co :znaczy rau.:riie.t przyjaź~ 
I pokój świata.. 

Zasylam najserdeczniejsze tyczenia, życzenia n01,011ch 
sukcesów na tej drodze 

Twój 
KARL·HEINZ KARGE 

Zamek Sch!ilz, dawniej siedziba hrabiów von Hahn 
- dziś dom starców. 
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Na wynik tego spotkania 
Łódź czek uje z taką samą niecierpliw ością 

jak na wynik meczu Włókniarz - Polonia 

prawie rok temu Włókniarz 
grał w Bytomiu z Polo· 

nią. Stawką był tytuł ,mistrza 
Polski. Jak wiadomo - ł~ 

·dzianie przegrali i mecz, i ty• 
tul. Dostał się on Polonii, 
Trampisz, utalentowany, ale 
dziwnie niesforny piłkarz, 

SZWEDZI . 
w lodzi/ 

Na dwa mecze pragnie 
przyjechać do Polski mistrz 
Szwecji Diurgarden. Szwe­
dzi wyrazili przekonanie, 
:te znajdą na pewno prze­
ciwnika na swój drugi wy• 
stęp. 

Pierwsze spotkanie a cy• 
klu rozgrywek o Puchar 
Europy rozegrają oni w 
środę, 12 bm. w Warsza· 
wie z tamtejszą Gwardią. 
bowledzlawszy się o goto• 
waści Dlurgardena do ro· 
zegrania drugiego meczu, 
łódzki Włókniarz natych• 
mlas~ W}'stąplł z propozy• 
cjaml do sekcji piłki noz· 
nej GKKF i otrzymał pro· 
wizoryczną aprobatę. 

Jetell więc nic nie stanie 
na przeszkodzie, ujrzymy 
w przyszłym tygodniu 
Szwedów w Łodzi. 

Polscy szermierze 
wyjechali 

na mistrzostwa świata 
W łrod•• 5 bm., wyjeeholl w godtl· 

noch wleuomych z Waruawy do Rt.,. 
mu polscy ne-rmlene, kt~r1y we1mq 
udział w mistrzostwach „jwlata. 

W skład ekip1 wchodtl li 1awodnl• 
ll6•u A: Pneidtieckl. Word1yńskl, Paw­
łowski, Zabłocki, Twardokens, lachow• 
ałl:ł, Kuszewłki, Ootka 1 Rydz, Zimoch I 
Pawlas. Kierownictwo ekipy 1tanowlq1 
l\.ryńskl I Roman. W1jechall równlei lfł"' 
dzlowie Nawrocki I Banaś orG.1 trener 
Kever. 

Niedzielne 
pojedynki na żużlu 

Jak nas Informuje terenowe 
kolo sportowe Sparty, PZMot. 
memal w ostatmeJ chwtli za· 
decydował, że zaległy mecz o 
mistrwstwo n l1g1 żuż.lowej 
pomi~zy Stalą ($w1ętochłow1-
ce) a Spartą (Łódż) rozegrany 
zbstame w nadchodzącą nie­
dzielę, 9 bm., na torze żużlo· 
wym w $więtochlowicach. Tak 
więc drul:yna łódzka w meczu 
tym wystąpi bez swego naj­
lepszego zawodnika, Szwen­
drowsk1ego, który reprezentu­
je barwy Polski w m1~zy­
pań~twowym ~potkaniu ze 
Szwecją w Sztokhnlm1e. 

W p.xlobnej sytuacji Jest 

Stal (Rzeszówi, która też w 
niedzielę rozegra spotkanie 

mistrzowskie bez Nazimka . 
Mecz ten rozegra ny zostanie 
w Rzeszowie, a przeciwnikiem 

Stali będzie ubi ega1ący się o 
awans do I · ilg1 Włókniarz 

(Częstochowa). 

Pod koszem 
w s1:1li Spady 

D1ll w sall S ty przy ul. Północ· 
oeJ 36 rozpoczyna s i ę doroczny crwór· 
mecz koszylcówlci męs ki ej o nag rodę 
przechO<lnlq Rady Wojcwódtklej ZS 
Sporta. 

W turnieju tym, jałc co roku, wetmQ 
udział drużyny A-klasy Kolejor10~ Bu­
dowlonvch. AZS I Sporty. 

Tym razem 
na boisk u .. 

W n iedz i elę. 9 bm„ o godt. 12, sto· 
dion Włókn i arza na W idzewie będz ie 
terenem nlezwy\da tcłorte l wol lcl plł­
korskieJ . Zm ierzq się tom, tym razem 
jednak nie no słowo1 prokurotorty con· 
tra adwokaci, 

Dochód t te) fmprety pn.etnac.zony 
fest no budowę Wa rstowy, 

znalazł wówczas okazję do za~ 
demonstrowania swej rzeko­
mej wyższości wobec łódzkich 
kolegów, w n ieparlamentarny 
sposób reagując na ich gratu­
lacje. 

Nie wiem, co dzieje się obec­
nie w sercu Trampisza i o 
czym będzie on myślał, gdy w 
niedzielę wejdzie na stadion 
Włókniarza. Czy w dalszym 
ciąg duma rozpiera jego pier­
si do 'tego stopnia, iż zapomni 
o najprostszych zasadach 
grzeczności? Tym razem staw­
ka jest co najmniej równie 
wielka. Dla Włókniarza zwy­
cięstwo oznacza przybliżenie 
nadziei na tytuł mistrzowski. 
Dla Polonii porażka równa się 
nieomal katastrofie. Nigdy nie 
da się przewidzieć zmiany 
kolei losów. I jeżeli można 

wórku demonstruje słabszą 
formę. Równocześnie w Ru· 
chu dają się zauważyć oznaki 
gwałtownego powrotu do for· 
my. Para Cieślik - Alszer 
jak za dawnych lat sieje po­
strach wśród ligowych bram­
karzy. Poza tym program 
przewiduje w I lidze mecze: 
Lechia Gdańsk - Gwardia 
Kraków, Górnik Radlin -
Kolejarz Poznań, Garbarnia 
Kraków Gwardia Byd-
goszcz. 

W II lidze: AKS - Stal 
Gdańsk, CWKS Bydgoszcz 

.Tarnovia, Górnik Bytom -
CWKS Kraków, Cracovia -
Górnik Wałbrzych, Naprzód 
Lipiny ...:.. Budowlani Opole, 
Sparta Warszawa - Górnik 
Zabrze, Kolejarz Leszno -
Gwardia Kielce. 

doradzić cokolwiek Trampi. +------------­
szowi oraz wszystkim Innym 
zarozumialcom, to tylko za­
chowanie skromności, W każ­
dych okolicznościach. Nawet 
wobec pokonanych partnerów. 

Czołowi kolarze 
biorą udział 

w Wyścigu Przyf c;źni 
Tych parę retleksji nasunę­

ło się na myśl, gdy przegląda­
liśmy tabelę ligową przed naj­
bliższą turą meczów mistrzow. 
S'kich. Pożałowania godny jest Jeszcze raz w tym sezonie 
los Polo'lii, klubu bez wątple- będziemy świadkami emocji 
nia zasłużonego, 0 pięknych kolarskich. Dostarczy ich nam 
tradycjach, ale w ostatnich na pewno Il Ogólnopolski Wy­
tygodniach prostą drogą zmie- ścig Przyjaźni, który organizu­
rzającego do.„ Il ligi. Można je ZS Gwardia pod protekto­
się domyślić, co przeżywa tre- ratem pnewodniczącego Pre­
ner Polonii Koncewicz, u- zydium RN m. Lodzi tow. 

Geragi. 
szczypliwie atakowany przy 
wielu okazjach w związku z Impreza ta odbędzie się w 
jego pozycją w radzie trene- niedzielę, dnia 9 bm., 0 

rów GKKF. Jakby się jednak godz. 11. Na starcie ujrzymy 
nie miała sprawa z Polonią, całą czołówkę naszego kolar­
byloby wierutnym nonsensem stwa, 
nie doceniać jej sny. To jest dla W wyścigu tym weźmie 
Włókniarza niebezpieczna dru- udział tegoroczny zwycięzca 
żyna I łodzianie wcale nie bę: „Tour de Pologne" - Więc­
rlą mieli łatwego zadania. kowskl. Pojadą również: Kró­
Zwłaszcza linie obronne Polo- lak, Chwiendacz, Hadasik, Po­
nii sprawią zapewne wiele dobas, Wilczewski, Grabowski 
kłopotów łódzkiemu napado- 1 lnuł. 
wi, jak wiemy nie nadzwy- Dziś na odcinku ul. Nowotki 
czajnle spisującemu się w I Wojska Polskiego, gdzie 
ostatnich czasach. Punkty w przebiegać będzie trasa wyścl­
tym meczu absolutnie nie są gu, rozpoczną się prace przy­
pewine, a tylko równie bojowa gotowawcze. Stanie tutaj 60 
postawa, jak na przykład w ~sztów; nad jezdnią za~vlsną 
spotkaniu z Lechią czy CWKS rcznobarwne chorągiewki. 
może Włókniarzowi zapewnić ' Dla . utrzymania porz~dku 
powodzenie. organizatorzy proszą posiada­

czy zaproszeń oraz te osoby, 
CWKS wyjechał do Francji które kupiły bilety w przed-

1 w związku z tym program s::irzedaży, aby wchodzili na 
niedzielny w I lidze. został trasę ocl ulic: Wierzbowej i 
znów okrojny do 5 spotkań. Zrńdłowej, 
Najciekawsze z nich dojdzie 
do skutku w Warszawie mię­
dzy Gwardią I Ruchem. Nie 
trzeba dodawać, że sympatie 
łodzian pozostaną przy Ruchu, 
ewentualne bowiem jego zwy­
cięstwo, lub nawet tylko remis 
przywraca Włókniarzowi peł­
ne szanse w walce o uprag­
nione mistrzostwo. Sukces Ru­
chu nie jest wykluczony. Do­
świadczenie uczy, iż Gwardia 
po· każdym występie za grani­
cami kraju, na własnym pod-

Miądzynarodowy 
turniej szachowy 

w Moskwie· 
Net ml•d•ynarodowym tuml•J11 11a• 

chowym kobiet w Moskwie roxegrono 
trieclq Nndł spotkań. 

RepreHntontlra Polski Holu), po ni„ 
iwyk~ 1aclętej grze, u1nata sht ia po­
konanq w 25 Nchu w partii i De SI~ 
lon (Francja). Gurllnkel (ZSRR) pokona· 
Io De Budinlc (Chile), Zworyklna 
(ZSRR) wygrało J lwanowq (Bulgorlo), 
a Nodelkowict (Jugosławia) 1wydętyło 
Do Mosclnl (Argentyna). Remisem 10· 
kończyły się gry: Stevens - Gresser 
(obi• USA), Volport (ZSRR) - Keller -

. Hermann (NRD), Rubcowa - Borisien­
ko (obie ZSRR) arat Sucha {CSR) -
Kerlen (Węgry). Karli {USA) w lepuej 
dla siebie poiycji pnokrocryła ctos w 
partii t lo1arewlc1 1 poniosło porailu:ia. 
Parlia lgnatiewa {ZSRR) - Heemskerk 
(Holandio) • iostolo odto!ona. 

Siatkarki Unii 
walczą dziś 

o pozostanie w lidze 
Dziś w Warszawie I Wrocla­

wiu rozpoczynają się trzy­
dniowe turnieje w siatkówce 
kobiet o mistrzostwo klasy 
wydzielonej. Będzie to ostat­
nia runda w tegorucznych 
mistrzostwach. Siatkarki łódz­
kiej Unii, które jeszcze nie 
mają całkowicie zapewnione­
go bytu w klasie wydzielonej, 
walczyć będą we Wrocławiu. 

W turnieju wrocławskim 
łodzianki rozegrają trzy me­
cze. Dziś spotkają się z Koleja­
rzem (Gdańsk), a jutro grać 
będą z przedostatnią w tabeli 
Gwardią (Wrocław). Niedziel­
nym przeciwnikiem Unii bę­
dą siatkarki Wisły (Kraków). 

W chwili obecnej Unia zaj­
muje 6 pozycję w tabeli z 
trzema zdobytymi punktami. 
Sądząc po dotychczasowych 
wynikach należy się spodzie­
wać, że I we Wrocławiu siat­
karki łódzkiej Unii zdobędą 
przynajmniej jeden punkt, co 
w zupełności pozwoli im na 
pozostanie w klasie wydzielo­
nej. 

Mistrzostwa gimnastyczne 
Włókniarza 

Około 100 uczestników, w 

tym 60 kobiet, weźmie udziel 

w dwudniowych, centralnych 

mistrzostwach gimnastycz-

nych Włókniarza, które rozpo.. 

C'7.ną się już w sobotę, o godz. 

9 rano, w sali przy ul. Zakąt­
nej 82. 
Wśród zgłoszeń . figurują 

również nazwiska kadruwi-

czów: Pawłowskiego I Sola­

rza. Zaciętej rywa Lizacji na­

Jeż:9 właściwie oczekiwać we 
wszystkich klasach gimnastyki 

sportowej, a więc trzeciej . 

drugiej, pierwszej i mistrzow­

skiej. 
Klasa mistrzowska wykony­

wać będzie ćwiczenia według 
programu olimpijskiego, na 
który złoży się 6 konkurencji 
obowiązkowych: ćwiczenia 

wolne, na poręczy, kółkach, 
drążku, na koniu i skoku 
przez konia. Na tych samych 
przyrządach zawodnicy klasy 
mistrzowskie.i wykonają na­
stępnie ćwiczenia własnych 
pomysłów. Różnorodność tych 
ćwiczeń Jest tak duża, że 
wspomnimy tylko o najbar­
dziej efektownych dla widza, 
jak np. salta, przerzuty, prze­
wroty I szpagaty. 

Kobiety w klasie mlstrzow­
~kiej startować będą w 8-boju. 
Obowiązkowe ćwiczeni a dla 
nich - to ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia na rńwnoważni, na 
poręczach I skok prlez koni a. 
Nadio na tvch 5amych przy­
rządach kobiety wvknnają 

ćwiczenia własnego uklarlu. 
Mist rmstwa Wlóknia rza 

t rwać będą dwa dni. W sobotę 
-.akończą się o gorl z. 20. W nie­
dzielę rozpoczną 5ię o gqrlz. I O, 
a zakończą się o godz. 18. 

Gł'::"OS ROBOTNICZY 7 pazdziernika 1955 r. (nr 23§Y 

Remontowe pretensie t(J I t' · at pracy 

Złe j~st kiedy ~r~gada _MPR-B Wystawa dorobku naukowego 
.„ .. ~~~.~.5.~1,_nb~P.~~~~~~ ::: niszczy i dydaktycznego AM 

głe MPR-B przeprowadzają wiatr, a czarna plama na je­
prace w w ielu mieszkaniach. dnej ze ścian , to smutne 
Ale remontować, to nie znaczy wspomnienie po rozebranej 
psuć, demolować urządzenia (zupełn i e dobrej) kuchni. Po­
dobre i zdatne do użytku . A wyrywane gdzieniegdzie ze 
tak np, zdarzyło się w czasie ścian kafę!ki, to pamiątka po 
remontu domu przy ul. Sien- murarzach. Zepsuta w . czasie 
kiewicza 52. Po obejrzeniu remontu łazienka i ubikacja, 
„wyremontowanego" mieszka- to świadectwo pracy brygady 
n ia (pod numerem 8) każdy remontowej, która nie tylko 
przyzna, że pretensje lokato· zepsuła, ale zabrał~ na pa­
rów są uzasadnione. miątkę niektó1·r urząt1len ia 

Prace, które przeprowadzila (np. · mosiężne gaiki, ramki do 
tu pierwsza grupa robocza pólek, zamki). 
MPR-B nr 1 trudno nazwać Nasuwa sir; pytanie, có w 
remontem. W maju tego roku tym czasie robili majster Zie­
właściciele mieszkania nr 8, Jecki, kierownik robót Zacha· 
pełni jak na j lepszych nadziei, rewicz I inspektor nadzoru 
witali u siebie brygadę re- Kozłowski? OCJ obow1ąlkńw 
montową. Po 4-miesięcznym ich nairą przecież kontrol ·,. 
remoncie mieszkanie wygląda - robót. zwracanie uw~gi ną 
mniej więcej tak: w kuchni niedociągnięcia 1 błędy, zapo­
na miejscu dawnej kaflowej bieganie w porę złu Za prze­
podłogi leży cement, przez wy- 'wlekły remont, t~lerowanie 

Rewiu mody 
nu ekrunie 

Niedługo nojnowste modele odr!eły 

fes '. ennej I zJmowej wykonane pn:ez 
przemysł odtieżowy zoboczymy... w ki­
nach No zlec&n le Cantroll Odtlełowej 
Wytwórnio Fllm6w Fabularnych w lo­
dzi realizuje obecnie kr6tlcometrotowy 
film - rewi ę mody damskiej, męskiej 
I ubrań dla dziewaqL 

Kronika ! 
partyjna 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
dii!, 1 bm„ o godt. 16, w loka· 
lu KO Staromiejska, ui. Rewo-­
lucji 1905 r. nr 65, odbędtie się 
I seminarium dla wykładowców 
Il roku nkoly p§łitytzne) I 111 
roku ruchu robotnic1ego. 
ObecnośC wuystldch wykła• 

dawców obowiq1~owa. 

DZIELNICA C.'f°OJNY: dtll, 7 
bm., o god1. 14. w tall KO, ul. 
Kalinowskiego 24 odb~d1ie sh1 
narada seminanyst6w I wpła• 
dowców wnystklch stopni 11ko­
lenla partyjnego 1 terenu KD 
na temat: „Om6wienle form 
pracy I organhacjl w srkolenlu 
partyinvm na rok 1955-56°. 

DZIELNICA BAtUTY: dtiJ, 1 
bm., o go-tit, 15,30, w soli KD 
pny ul. Waryńskiego 71 roi· 
pocznie się pierwne tajęcl• 
dlo wyktadowców Il roku 11k61 
politycznych, 

marnotrawstwa, nadużyć t 
partackiej roboty również oni 
ponoszą win~. 

pądwny, że kierownictwo 
MPR-B nr I szybko zbada o­
pisaną przez nas sprawę i po· 
informuje <> przeds1ęw2.1ętych 
krokach. 

DLACZEGO TAK POZNO? 

„ ... Punktualność obowiązuje 
pracowników wszystkich in­
stytUCJi. Nie chcą jedynie o 
tym pamiętać konwojenci 
Mieisk.ich Zakladów Mleczar· 
skich, przywożący mleko do 
sklepu PS5 nr 95 przy ul. Ko­
czaskiego na Karolewie - pi­
szą czytelnicy w liście do re· 
da-kcji. - Podczas gdy do In­
nych ~klepów mleko przywozi 
się już o godzinie 5 rano, tu­
taj doolero o godzinie 7. Z te· 
go powodu dorośli rozpoczy­
nający pracę pr-zed godziną 8 
I dzieci śpieszące do szkoły, 
nie mogą zjeść w domu śnfa­
dania. Nic dzi wne~o więc, że 
pod adresem konwojentów 1 
personelu sklepu słyszy się 
więle skarg ... ". 

Sp-q pnyśplestenlo doslaWf mlo· 
ko. do Wf"!lenionego sklepu powinna 
1otnteresowoc 1l1t Jak najnybclej d.,. 

li Barwnym korowodem 

B Ogniskiem· w parku hefenowskim 

•Wielkim balem maskowym 

rozpoczną łódzcy studenci 
nowy rok akademicki 

rekcjo PSS·Zochód, do któref sklep ten 
nC!leiy. oro1 Mlejs.kie Zakłady Mlec1ar· 
sicie. Przy oJ:aiji Wydtial Handlu I 
Miejsk~e Z<tlcłody Mleczarskie mogłyby 
zbodac. ety I w lnnvch tklepach spa~ 
i:ywczych nie 1dar1ajq 1i11 podobne 
opóinienia w dostawie mleka. 

O WODĘ DLA NUTRil 

Skórki nutrii są bardw cen­
nym surowcem używanym w 
krawiectwie. Państwo propa­
i;uje hodowlę tych pożytecz­
nych zwierzątek i obiecuje ho­
dowcom daleko idącą pomoc. 

Łódzka AM obcnodzi w tycn 
dniach uroczystości związane 

z dziesięcioleciem wyższego 

szkolnictwa medycznego. Do­

robek na11kowy i dydaktycz­
ny obrazuje wystawa, mie­

szcząca się w gmachu. AM 
przy ut. Zacnodniej 81-83. 

Oddzielnie wystawiają tu 
swe eksponaty zakłady i kii· 
niki medyczne, Oddzial Sto­
matologii i Wydział Farmacji. 

Tr'Udno zająć się wszystkimi 

stoiskami, aczkolwielc każde 

z nich jest mteresujące i za-

sługuje na uwagę. 
Bardzo ciekawe pomorc 

naukowe pokazuje Zakład Hi· 

Na terenie Łodzi hodowla 
nutrii jest słabo rozwinięta, 
ponieważ osoby, które pragną 
,.ałożyć fermy nutrii, mają pe-

1 
stologii i Embriologii. Są w 

wne trudności Zb1gmew Brzo- j zdjęcia k.omórelc I tk.a.nek po· 

~OW!.ki, zam. Łód~ ul. Pr<:- I szczególnych narzqdów, doko· 
olawska 6, skarzy się np. w h- . 
ście do redakcji: nane pod m1krosk.opem i w 

„Przed zalnżen 1 em hodowh natura!nycll koloracn. Tego 
nutrii p0trzebne są - jak. wia- 1 rod:za.ju zdjęcia. wykonane po 
domo - matt>rtaly budowlane I · 
Przyd?lału tych ma teriałó~ raz p1;rwszy w Potsce przez 

Zwiedzającycn zalnte1esuią 
tabtice, sporządzone przez 
pracownHców kliniki chorób 
nosa, uszu. i gaTd!a.. Wi­
dzimy tam przedmioty 
usuwane pacjentom z przeły­
k.u, tchawicy i oskrzelL Są to 
monety, kólka, obce ciala, 
których obecno~ć w organiz­
mie może stać się przyczyną 
poważnej cnoToby. Polykają 
je najczęściej dzieci, bqdi też 
dorośli w stanie nietrzeźwym. 

Zaklady stomatologii demon­
strują różnego rodzaju prote­
zy, aparaty do regulacji zę­
bów itp. 

N a wystawie znajduje się 
również szereg plansz, tablic 
i zdjęć obrazujqcycll pracę 

poszczególnych zakladów teo· 
retycznycn, klinik i szpitali, 
pracę ze studentami, przebieg 
oyeracji, sposoby leczenia clio­
rób. 

Estetyczna strona wystawy 
rnslugu.je na uznanie. Urzą• 
<Izali ją graficy: J. Krawczylc 
1 A. Andrasz. 
. Wystawa czynnii jest co· 
dziennie, do niedzieli w!qcz­
nie, w godzinach od 14 do 18. 

AUG. odmówiono ml jednak, ze adiunkta dr Hajdukiewicza -
wzgl~u na to, że nie mialem stanowiq dużą pomoc dla stu-
jeszcze nutrii i dlatego mu- dentów. ~-----------
sialem nabyć „iateriały prywat­
nie po Wysokich ceriach. Kte­ Zakład Anatomii PQtoto-

dy już zareiestrowalem swoją glcznej przygotownl na wysta.­
hodowlę w Wydziale Rolni­
ctwa Prezydtum Rady Naro­
dowej m. Łodzi, Wydział ten 
odmówił ml pr-lydzialu pRszy 
treściwej, nie wyjaśniając, 
gdzie się mam po mą zwrócić 

wę spreparowane serce, nerk.i, 
wątrobę t Inne narządy w 
przypadkach patologicznych 
oraz aparat do „mrożonych 

skrawków", to jest do pobie-
Dalsze klupoty dotyczą wo~ 

dy. Zarząd Wndoc1ąp,ów i Ka- rania wycinków nowotworów 
nallzacjl odmówił' mi ka tego- w cza.sie operacji. 

Udt\ca brał 1tud.nclia postanowiła chodnloml l I 1 1 6 I d w11alo rotpoczqt nowy roli studiów na amp onam' sportowe w ryczn e prz.y zialu wody tłu-
wyistych uczelniach. w dniach a 1 , rnos••ru]qcych .P"Y diwlękach orlileslr macząc to zarządzeniem' o 0-

• Sprawq nalbonhle) okt11alną, r.!6-
rq iyl4t obecn\e Ruda, J•st lcomponlo 
wybe.rcta do komitet6w blołlowych. Prty 
Prer(dium DltN powofon)' 1ostał drlfi. 
nicowy t•sp6ł 1Wfborc1)'. w skłod kt6-
rego wchocbą pnedstowlciełe Pre1y­
dium DRN, KD PZPR, Komitetu Frontu 
Narodowe.910 I aktyw spoleciny. Ob.c­
ni. pneprowod1one 1q xcbra.nia 1 mHt-
1tkańcami, na których omawia si~ 
roi• I tadania komitetów blol<owycb. 

1 grupy uc1e1tn1ków balu moslcowego w 
bm. torgonltowona 101tonq „Dni Stu· oryginalnych strojach. Pochód WJNSlf szczędnoścl wody w naszym 
denta", na które doią się ciekawo Im· t Polllechnlkl I pneJdtle ullcomlr al. li mieście. (Po 3,60 zł za l metr 
prezy I iobowy. ~oścluSlkl. Zachodniq, Nowotki. uda· sześcienny móp,Jbym Jej mieć 

Juf jutro 11 t l dtl I t 1qc się do parku w Helenowie, gdtle . 
u com o pnec qgn • o "odi. tS.30. ro1poc1nl• s'1• ognisko pod dostatkiem). Zarządzenie 

barwny pochód cllonk6w Iespołów Of- ?r 

tystyctnych uctelnl, studentów • po- I wrstepy studenckich zespołów arty- to wydaje mi się niesłuszne 

Uwaga 
delegaci na V Zjazd 

TPP-R 
• Ze wrgl..,iu na tblltojqcq •i• zi­
mę. sprawa reMontów dom6w l•1t nie­
rwylc:le pilna. Plan na rok 1955 pn•• 
widywał w Rud1le remont kopitolny 2'7 
budynków orat remont 1abetpie.c1ajqcy 
nełciu budynków. Da chwlll obecne) 
19 r•mont6w kapltałnfCh wylconano. po. 
t:o1tułe sq w trall:cl• rob6t. l 1abe1p;.. 
czojqcreh - 5 1akońuono. 

--------------• stycznych, Po ognisku w hall Sparty 11 krzywdzące chociażby z tego 
rotpocznle si~ boi maskow1. którego względu że m. in ogródki 

Komunikat 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Uwaga, słuchacie 1amok1ttołcenła 

kierunku ekonomlJ polltyanoj {I rok). 
Wykład na temat: „Produlcjo towa· 

rowa. towor I pieniqdt" odbędzie się 
d1iś, 1 bm., o godt. 17, "' 10 cudy~ 
torlum Politechnlkt lódtklej, ur. Gdań· 
sko 155. 

TEATRY 
IM. S. JARACZA (S. Jarocia 27) „ 

godz. 19 - „Takle ao.sy11
• 

POWSZECHNY (Obr. StoUngrodu 21) 
- godz. 19 - „Nauczyciel tońców 11 • 

MUZYCZNY (P;otrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Wiktoria I )ej huzar'". 

ESTRADA SATYRYCZNA (1 rougutta 1) 
godt. 19.15 - „Uwogo, kręcimy". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godt.. 17 
- „Urwisy". 

ARLEKIN (P otrkowsko i52) - gO<li. 17 
- „Jaś I Mołgosla 11 • 

CYRK NR 1 (pl. NlepO<lległo!cl ) 
gO<lz. 18..30. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wieckowskiego 36) 

- czynne od godz. 9 do 15~ 

WYSTAWY 
OSRODEIC PROPAGANDY SZTUKI 

(park S1enklewiao) - wystawo prac 
komórek wtorcujqcych przemysłu tka­
nin de:C")rccvjnych - czynno w godz. 
'>cf 10 d? 1S. 

CBWA (Plotrkow1ko 102) • wystawo 
proc plastyków łódzk ich czynna w 
gO<l1. od 10 do 13 ł O<l 15 do tS. 

l<INA 
BAtTYK (Norutowicto 20) - „Romeo I 

Jut.a" - ,odi. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program lllm6„ 

dókumentalnych I kulturalno-oświato­
wych; - „Puszczo Sinlowlesko„ -
godz. 18, 20. 
Progiem dla najmłodszych; - „Zło­
ta antylopo„, „Ołówek I Kleks", 
,,Owo łakome nledi:wladlc.f" - godt, 
16. 1/, 

MtODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Czetwony krawot" - godz:, 16. 18, 
20. 

MUZA (Pablan ieko 173) - „Swiadectwo 
dojrzałości" - godt. 18, 20. 

PION IER (Fronc i sz końsko 31) - „Skan· 
derbeg" - godz. n. 19. 15. 

.~oKOJ (KoZ1m 1erto 6) - 11 P 1 eśń tajgi '· 
- godz. 1/, 19. 

~OLONIA (Piolrkowsko 67) - ,.Włr6d 
ludzi" - godz. 15.30. 18, 20.30. 

~nZWWIOSNIE (Żeromsk i ego 76) -
„Cygańsk i tabor„ - godt. ia, 20. 

1 MAJA (.< il :Oskiego 178) - 11G6rc 
dz : cwc ?ęto" - goch 17, 19. 

ROMA (Ka li stowsklego 84) - „Ot1ew 
częto i baletu" - god1, 18, 20. 

otrakcfq będ11e m. In. wybór króto-J I ' · 
b"lu, konkursy na najplę•nleinr tonie<: . działkowe otrzymują przydr.la- Zonqd lódzkt TPP·• zawlodo'!'la de· 
lid. I ły wody „ legatów I 1apro11onych gości no V 

W nledtlolę ' bm na boiskach W d I ··· • t ł p dl R d Krajowy Z)atd TPP-li, i• wrlatll do 
Pa~u Ludowe'go na zdrowtu odbędq 1· Nar:d:.;.1 ":,~ :~ti ~ow7.:o u~ d~ie! Worna·#J nastqpl w dniu I bm. 
''.'ł. 1gr:zvska sportowe. Orui1no Poli tech- n~ hodowcom nutrii wod1t na r,c~ WO• I tb~ól'ka dei.gotów i taprosionych 
n1k1 todzlcleJ rotegro m.ci pił\:! nołneJ run•ach, no lc:t6rych otn,mujq jq dtlal- 1 goic1 w Zar1ądiie lódtkłm TPP·R pny 
1 drutvną Akademii Modfczno) Siatka L k p h d 11 I ul. NO<Utow1c10 28 o godt. 1.30 rano. 

MPRI m J, kt6re wykonu)• prace, 
podjęło robowiq1anłe ukoi\c1enla ta• 
ofanowanych rob6t do 15 grudnia br. 
Pre1ydl11m pragnqc ułolwlt prac• 10-

bowlqtało się pomóc pny w,wołenłu 

QNIU 1 N-montowanych pa1e1]i. 

• • .ow te, omocy o owcom nutr * ~ * · 
n• AZS iml.enq sl4 x repreientacjq to. uddela Ceni-fala Skupu Surowc6w Wł6· 
dli, a lcosiylcarze 1 drułyną wor11ow1kieJ klennlctyeh I Skónanych, ul. Wrwrfł. 
Sparty. Bolcseny AZS wolcryC będq 1 sldcqo 73. Poza fachowymi wsłatówka­
Budowlanymi. Wyłclgl w workach I ml 1 porodami po rawarclu umowy ho­
sdafeto ll:onsumpcyjna W1bud1q na dowcy mogą otr1ymać tam fundusze na 
pewno og61nq wescłołł. talcup moterial6w budowlanych I po• 

Kierownktwo l6chklego Klubu TPP·R 
poc1qws1r od dnia 7 bm. pnyjmuje ia­

pl1y no kurs it11rka ro1yjsll:lego I 1top­
nta, B!linrch informacji udrH91a porad. 
nia Klubu, ul. Norutowic1a 28, I piętro, 
w godt. od 9 do 17. tl Ruda 1ostala w bleiqcym roku 

steroko ob)•ta akc)q podtqc1eń do ile. 
cl wodadqgowo-kanalltocyjn<1). w;„. 
noit proc 1alłala tut wykonana. 

Pouqlek o godilni• 15. 11r trekiwej. 

REKORD (Ka liuewsklego 2) - „Onen• 
nicy bez winy" - godz, 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Reterwowy 
gracz" - godt. 18.30. 

SWJT (Bałuck i Rynek) - .,Dwoi tołnle­
rze·• - godz. 18, 20. 

STYLOWY (KUrńskleqo 123) - „Wlelkl 
obywatel", 11 serio - goclt. 16. „Po­
gromco atamana" - godt. 18, 20. 

TAT~Y (Sienkiewicza 40) - „Dni 1 no­
ce - godz. 16. „Sluby kawalerskie" 
- godt i8, 20 . 

WOLNOSC: (Prtybvuewsklega 16) -
Program składany: - 11 Na letnl1ku", 
„Paniusie'", ,,Nieprawe dziecko"• 
uBroszlcau - godz. 16, 18, 20. 

WtOKNIARZ (Poochn lko i6) - „Włród 
ludzi„ - godz. 15.30, 17.45, 20. 

WIStA (Tuwima i) - „No betludnej 
wvsple„ - godt. 16, 18. 20. 

ZACHĘTA (Waryńskiego 26) - „Iwan 
Groźny„ - god" 16, 18. 20. 

STUDIO {Bystnycko 7-9) - „W•sołe 
gwiazdy" - godt:. 17, 19. 

DWORCOWE (Dworiec Kollskl) -
,,Nod brtegoml górne) Wołgi" -
gO<l1. 16. 17. 18. 19. 20, 21 . 22. 

l.ĄCZNO$C: (Józelów 43) - „Bitwa sta­
llng:rod1ka11, II serio - godt, 19, 

Dyżury aptek 
Diislejsiej nocy dyłurujq nostępufq· 

ce apteki: Pi()trlcow$ka 193, Armil Czer­
wonej 531 Waryńskiego 63, pl. Wolno­
ści 2, Nowotki 91 1 Kollszewsk.lego 51, 
Gdańsko 23. 

DVZURV SZPITALI 

Chirurgia: dziś eotą dobę dy!uruje 
Szpital im. dra Rydyglero, ul, Sterlio­
ga 13. 

lnlerna1 dzl! calq dobę dy!uruje 
Stpilol Im. dra Jonschero1 ul. Prtędzal· 
"iona 75. 

Dyiur poloinłcto-glne1cologiuny: od 
qodt. 8 do 20 dy!uruje Szpital Im. Cu· 
ri e-Sklodowskiej, ul. Curie · Skłodowskiej 
15, od godz. 20 do 8 dyi:uruje Sz:pllol 
1m. dra Jordana, ul. Przyrodniczo 1, 

Ważne telefony 
~ieJd::a tcomendo MO - 253-60 
":>gotowle Rałunli:ow• - 25•·'41 
Miejski Ośrode-k lnformCKji - 159--15 
'itrai Poiomo - I 

ZASf.UGUJE 
NA UZNANIE Poznajemy 

łódzkich literatów 
• Mlenkai\Cf Rudy wylrarujq dułq 
ałrtywnoU: pny 1tlołcowanlu ulk. I tolc 
na •Ol'lanawanfCh 1Z łyl. metrów bi.. 
ląc.,.h w,11lakowano Jut 11.570. 

I,istonosz VII Urz~u Pocz­
towego na Chojnach ob. Bro­
nisław Olczyk - donoszą nam 
mieszkańcy z ul. Przybyszew­
skiego - za 9-letnią sumienną 
I niełatwą pracę zasłuży! sobie 
na nasze serdeczne podzięko­

wanie. 

Ml"'11yuhelnlan1 klub studencki w Stlali• dostan:iojq saliłady procy 
todll '1' ramach stałego cylclu spotkań 'd i I 
pod na1wq ,,Po1najemy ł6d1kich lite- inoJ u qce s • no terenl• dtlelnicy (wy• 
retów", organiiuje jako pi•rwstą imo r6łnlajq się: Rudaka Fabryia I Wylcoń· 

Z pny)emno!clq spełnlamr prolbę 
nastych Ct11elnlków I publiku)emr Ich 
pod1iękowanie. 

pre1ę wlec16r autorski Stanisława ctalnla „Pierwna"1 ZPB Im. Anni._ Lu­
Czemika. Spotkanie odbędtlo sił ddl, dowe) I Rudtka Wylco~ctalnla Pnemy· 
7 bm.. o godt. 101 w lcowlornl 1tuden- siu Bawełnianego). Pnodujqcymi komi· 
ckiej pny ul. Jaructa 7, I pi•lro, Wstęp letamł blok_,..J 1q: lllt n< 624 614 
wolny. I 1 518. ' ' 

SPÓŁDZIELNlA PRACY 

'l'OKARSKO-STOLARSKA 

podaJ.e do wiadomości. te 1 dniem t pat· 
dzlernlka 1955 r. przejęła Sp61dzlelnlę Be· 
dnarzy I Stolarzy. t.6dź, ul. Nawrot nr 23 
wraz z wszelkimi punktami usługowymi 

oraz pelnym zakresem wykonywanych 
przez nią usług. Oble spóldz:leln!e po 
komaśacjj noszą nazwę: 

SPOf.OZIELNIA PRACY 
WVROROW DRZEWNYCH 

IM. LU D W I K A W A R Y IQ S K I E GO 
t.ódź. ul. T. Jelińskiego nr 23. tel. 113·i5. 

Wszelkie zlecenia I korespondencje pro­
st.my kierować wyłącznie pod adresem 
Zarządu: Łódź ul. T. Jelińskiego 23, tel. 
173-75. 2186-K 

Wysoko kwalifikowanego modelarta damsko· 
męskiego zatrudnią t.ódzkie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego im. M. Fornalskiej w f.odzl 
nl. Stl'rlinga nr 26. Zgłoszen i a przyjmuje dz1al 
kadr w godzinach 8.30 - 16. 2198-K 

Głównego księgowego-bilansistę I ekonomistę 
zatrudni lliuro Projektów Budownictwa Ko· 
munalncgo w t.od ·ti, Piotrkowska 67, front I 
piętro, tel. 226-37, 2202-K 

Kierownik kosztów własnych o pełnych kwa­
lifikacjach I grt:ntownej znajomości przt-'­
myslu wełnianego poszukiwany Zgło ... zen1a 
przyjmuJe dział• kadr ZPW 9 Maja Łódź, 
ul. Tylna 6. 2205-K 

WOJEWODZKA. 

RZEMl'ESLNICZA SPOLDZIELNIA 

PRACY 

FOTOGRAFOW I CHEMIGRAFOW 

w f.odzl 

zawiadamia, że w 
t.011z1 przy ut. 1uW1ma J~ cnaw. Przeja'Zd) 

uruchomiła laboratorium fototechmcz­
ne wykonujące: 

lJ wyświetlanie planów l rysunków te­
chnicznych, 

i1 powiększanie I zmniejszanie rysun-
k6w technicznych, 

3) oraz wszeuue prace rototechntcme. 

Powyższe podajemy do wiadomośc.1 

wszystkich fii;m na terenie całego wo· 
jewództwa łódi\klego. 2187-K 

~ tntymerow lun &echmkow-mecbarukow z 11111• 
gołetnlą prak~yką -zawodową, 3 inżynierów 
słaboprądowcow, księgowego-bilan11ist~ na stL 
nowisko kierownika księgowości oraz 2 ślusa­
rzy na remonty maszyn zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Wytwórcze A11aratury Ele· 
ktryczneJ. pl. .Komuny Paryskiej 6. Reflektuje 
się tylko na siły wysoko kwalif ikowane. 

2203·K 
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